
Delegaci Wybrzeża
na III V , " Kongres Pokoju

w Warszawie
W dniu wczorajszym 
godziny 12 grupy studentów 
zmierzały do głównego wej­
ścia, aby gęstym tłumem za-

j ski jest również przewodni- 
i czącym Komitetu U czelniane- 
! go Zrzeszenia Studentów Pol 

około ! skich.
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W dniu wczorajszym odby 
ły się również podobne ze-

jąć wielki hol na parterze i j brania w różnych miastach 
pierwszym piętrze Politech- j naszego województwa. M. in. 
niki Gdańskiej. Młodzieńczy ' w Kwidzynie wybrano jako 
gwar ożywionych rozmów, j delegatów Stanisława Mać- 
nad którymi górują melodie j kowskiego, przodującego fra-
piosenek, płynące z licznych 
głośników, uderzają w skle­
pienia wielkiego holu.

Powoli zamiera gwar kil­
kuset młodych ludzi, gdy na 
mównicy staje zastępca prze 
wodn lezącego Komitetu U- 
czelnianego Frontu Narodo­
wego prof. Janusz Stawiń-1 Sobkowach i 
ski. I życiel będzie

ktorzystę z POM w No­
wym Dworze oraz nauczycie­
la Stanisława Orzechowskie­
go, przewodniczącego Gro­
madzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego. Jan Kiełbasa, 
aktywny ZSL-owiec, członek 
spółd~ielni produkcyjnej w 

jej współzało- 
reprezentował

dziennik mmm
ZSRR złożył w Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ
propozycją zawarcia konwencji międzynarodowo;
w sprawie redukcji zbrejeń i zakazu broni masowej zagłady

Postąp prac hamuje stanowisko mocarstw zachodnich 
Wywiad A. Gromyko

Studenci i profesorowie ; społeczeństwo powiatu tczew 
przybyli tu, aby wybrać de- i ski ego na Kongresie Pokoju 
legatów na III Ogólnopolski i w Warszawie. W Wejherowie 
Kongres Pokoju w Warsza- j wybrano przodującego chło- 
wie.

Przedstawiciele pracowni-
jpa małorolnego ze wisi Strze 
ibielinko w gromadzie Gnie-

ków naukowych i młodzieży ;^1110 * cliksa Karczewskiego, 
z Politechniki Gdańskiej po- lŁ iZ^wpdni.czący spółdzielni 
wiedzą na kongresie war- produkcyjnej w Leśniewie 

Józef Pliński będzie przed- 
stawicielem mieszkańców x>oszawskim i przekażą całemu 

światu, że studenci Wybrze-, . ,
ża, tak jak cały naród poi- 1 wia^ puckiego na LI OgOi 
ski, są zdecydowanymi wro- j noU°^b lni Kongresie Poko
gami wojny, zbrojeń atomo 
wyeh i odradzania neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu.

Delegaci podkreślą raz je­
szcze, że studenci naszej po­
litechniki chcą pokoju, aby 
za kilka lat, jako inżyniero­
wie, budować coraz lepszą, 
jaśniejszą przyszłość swego 
narodu.

Jednomyślna była opinia 
zebranych, powołujących na 
delegatów Politechniki Gdań 
sklej na III Ogólnopolski 
Kongres Pokoju prof, dr Bro 
nisława Czerwińskiego i stu­
denta Jerzego Kołodziejskie-

FROF. DR BRONISŁAW 
CZERWIŃSKI

jest kierownikiem katedry 
matematyki na politechnice i 
równocześnie prorektorem do 
spraw studiów zaocznych. 
Młodzież widzi w prof. Czer­
wińskim, nie tylko wybitnego 
naukowca i pedagoga, lecz 
również starszego, dobrego 
przyjaciela. Prof. Czerwiń­
ski szczególną troską otacza 
kandydatów na studia poli­
techniczne, dla których or­
ganizuje dokształcanie. Stale 
zaangażowany w pracy spo­
łecznej, prof, dr Czerwiński 
jest wyróżniającym się akty­
wista Komitetu Uczelnianego 
F rontu Narodowe go.

JERZY KOŁODZIEJSKI
studiuje architekturę na IV 
roku politechniki. Przodowni­
ctwo w nauce i serdeczną po­
moc, słabszym kolegom umie­
jętnie wiąże z aktywną pra-

ju.

j Radzieckiego 
I przewidywać:

udzielony agencji TASS w Londynie!edukowały w ciągu 6 mie-
' ** 1 ’ jsięcy lub roku swe zbroje-

powinny j cłu wielkich mocarstw — Sta 
' nów Zjednoczonych, Anglii, 

by państwa \ Francji, Chin i ZSRR.
W celu poczynienia dal­

szych kroków w kierunku
LONDYN (PAP). Dnia 24 marca przedstawiciel ZSRR lnia> siły zbrojne oraz prze-j powszechnej redukcji zbro-

w Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ, obradującej w Lon- | znaczyły w budżetach pań-jjeń przewiduje się zwołanie 
dynie, pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, A. A. Gromyiko, udzielił wywiadu korespondento­
wi agencji TASS w Londynie. W wywiadzie czytamy 
m.in:

stwowych na cele wojskowe 
kredyty w wysokości 50 
proc. uzgodnionych norm. 
Zredukowanie zbrojeń i sił 

. . zbrojnych powinno być prv
Rozbrojeniowa ; tym dokonane w stosunku 

do poziomu istniejącego w 
dniu 1 stycznia 1955 roku

PYTANIE: Jak oceniacie Podkomisja 
cśiuiadczenia niektórych poli- ONZ, wywołało stanowisko 
tyków krajów zachodnich Związku Radzieckiego?
oraz doniesienia niektórych ODPOWIEDZ: Podobnych ; ^"zredukowanie ^kredytów 
gazet zachodnich, jakoby tru- oświacie

w ciągu 1955 r. światowej 
(Dalszy ciąg na str. 2)

00 31 poriów świata
docierają

regularnie
polskie siatki
handlowe

Statki bandery polskiej 
utrzymują stałą łączność 
z 31 krajami śiuiata. M. 
in. stałą łączność posia­
damy niemal ze wszyst­
kimi nadmorskimi kraja­
mi Europy, z Egiptem i 
Sudanem w Afryce} Tur­
cją, Syrią, Libanem _ i 
Palestyną na Bliskim 
Wschodzie, z Indiami, Pa­
kistanem, Cejlonem i Chi­
nami Ludowymi w Azji 
oraz Argentyną, Brazylią
1 Urugwajem w Ameryce 
Południowej.

Na zdjęciu: przeładu­
nek w porcie gdyńskim 
słodu z wagonów na sta­
tek m/s „Waryński“, któ­
ry pływa do Ameryki Po- 
hidniowej.

Komunikat radzieckiego MSZ
w sprawi®

austriackiego traktatu państwowego
Min. Mołotow
zapesza tfa fHaskwy 

kanclerza Austrii 
J. Raaba

n me można oce
dności, z jakimi spotkała się niać inaczej, niż jako próbę 

________________ wprowadzenia w błąd mię­
dzynarodowej opinii publicz 
nej co do tego, kto w rze­
czywistości poinosi odpowie­
dzialność za sytuację powsta 
łą w Londynie na naradzie 
w sprawie redukcji zbrojeń 
państw oraz zakazu broni a-

nych ZSRR W M. Mołoto- ^TANIE: Czy możecie 
Yvowl odpowiedz rządu Au- wyjaśnić> na czym oU
stm na propozycję rządu istota propozycji rządu ra-

‘eg?.r hrI dzieckiego, rozpatrywanych 
usuiackiej. W od. obecnie w Podkomisji?

ODPOWIEDŹ: W dniu 18
w kwestii
powiedzi tej czytamy:

„Rząd federalny % zadowolę- __ , , . , . , . ,
niem przyjmuje do wiadomości, marca rząd radziecki złozył 

MOSKWA (PAP). AgencjaZwiązek Radziecki uważa za w Podkomisji propozycję za 
TASS opublikowała komuni |sz^wiokę'^^^wil'zawa^ warcia konwencji międzyna 
kat, wr którym czytamy: ! traktatu państwowego z Austria, rodowej w sprawie redukcji

Ostatnio — 14 marca i 24 i 2°, i zbrojeń i zakazu broni ato­mares - odbyły się w Mo-jieS wSi7 skufecznf zape m°wcj: wodorowej i innych 
skwie dwa nowe spotkania I wnienie i zagwarantowanie nie- uoazajow brom masowej za- 
ministra spraw zagrańicz- [»wlsh»«®1 austriackiej i wolno głady. Rząd ZSRR zapropo- M . r,cr>lJ -Ti, uff »VT ł ;£C1 Przed zamachem z której kol! nOWQi n n/iHkhp™-
nych ZSRR W. M. Mołoto-j wiek strony, a tym samym rów PCrW'a*’ , podstaw tej

nież przeciwko nlebezpieczeń-! konwencji znalazły się zna-
jne propozycje Francji i An­
glii z 11 czerwca 1954 roku.

wa z ambasadorem Republi­
ki Austriackiej w Moskwie 
panem N. BischoffCm w 
sprawie austriackiego 
tatu państwowego.

iwa Anschiussu.
DO PUNKTU 2 |
Rząd federalny niejednokrot- j 

trak- inie oświadcza! zupełnie wyraź- j nie, że Austria nie ma zamiaru 
_ , ... , i przyłączać sie do sojuszów woj-
Podczas spotkania W dniu ! skowych lub dopuścić do tworze 

14 marca ambasador Austrii!nla, na swym terytorium baz 
n N Pdschnff wrprzvl mi i woj skowych. Rząd federalny go p. N. hn^cnoii. wręczał mi jtów jest uczynić przedmiotem
lustrowi spraw zagramcz- i wymiany poglądów te forme, w

jakiej — w pewnych warun-

— w stosunku do poziomu! 
kredytów na cele wojskowe, | 
przeznaczonych na 1955 rok. !

Państwa zobowiązują się1;
— tytułem pierwszego kroku j 
na drodze do redukcji zbro- | 
jeń i sił zbrojnych — iż nie i 
zwiększą swych zbrojeń i siłj 
zbrojnych w stosunku do ich j 
poziomu z 1 stycznia 1955 r., j 
jak również nie zwiększą 
kredytów na cele wojskowe j 
w porównaniu z poziomem I 
kredytów przeznaczonych nai 
ten cel na 1955 rok.

Przewiduje się konieczność! 
dokonania istotnej redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych pię-

Wizyty pożegnalne
ambasadora
Michajłowa

WARSZAWA (PAP). W 
... dniu 25 bm. I sekretarz KC

Zasadnicze założenia wspo j pzpR Bolesław Bierut przy­
mulanej konwencji — w jął dotychczasowego ambasa- 
mysl propozycji Związku Jdora nadzwyczajnego i peł­

nomocnego ZSRR w Polsce |

CAF — fot. Uklejewski

. . mosi produkować
więcej, lepiej i tantej

Zarząd portu 
Gdańsk 

wykenał plan
kwartalny

W dniu 15 bm. załoga Za-
cą społeczną, szczególnie wy- ; x-ządu Portu Gdańsk zakoń- 
różniając się we wszelkich 
akcjach, inicjowanych przez 
Komitet Uczelniany Frontu
Narodowego. Jerzy Kołodziej i ku za I kwartał br.

kach — mogłoby być ponownie 
złożone oświadczenie.

DO PUNKTU 3 
Rząd federalny przekonany 

jest również że ostateczne roz­
wiązanie problemu austriackiego 
może być znalezione na konfe­
rencji wszystkich zainteresowa­
nych mocarstw z udziałem Au­
strii. Jednakże rząd federalny 
uważa, że należy uprzednio wy 
jaśnie wspomniane w punktach 
X i 2 problejoy w takim stop­
niu, aby konferencja tego rodzą 

jju stworzyła perspektywo szvb- 
; kiego osiągnięcia konkretnego 
rezultatu.

Rząd federalny uważa, że oso 
realizację I bne przedyskutowanie traktatu

Nasi komentarz

Pilne zadania GRN-Aw
Spośród wielu ważkich i odpowiedzialnych za­

dań, stojących przed gromadzkimi radami narodowy­
mi, wybija się na czoło SPRAWA REALIZACJI OBO 
WIĄZKOWYCH DOSTAW dla państwa.

Nie jest zapewne błędne stwierdzenie, że gromadź 
kie rady narodowe i ich prezydia w niedostatecznym 
stale stopniu troszczą się o tak ważną sprawę jak o- 
bowiązkowe DOSTAWY ŻYWCA, że nie dość wnikli­
wie analizują przebieg ich realizacji, nie wyciągając 
wniosków w stosunku do opornych chłopów.

Ze tak jest, potwierdzają m. in. przykłady z pow. 
kościerskiego, gdzie ZALEGA z dostawami 327 chło­
pów, a prezydia gromadzkich rad narodowych PA­
TRZĄ NA TO PRZEZ PALCE. Śmiesznym wydaje się 
fakt, że na tak wysoką liczbę opieszałych i opornych 
chłopów, wysłano w ub. m. tylko... 1 (słownie: jeden) 
wiosek o ukaranie do kolegium orzekającego przy Pre 
zydlum PRN.

A rezultaty tego? Chłopi nie tylko, że nie odstawia 
ją żywca, ale wzruszają beztrosko ramionami na każ­
de ponaglenie, bo „co mi tam gromadzka rada naro­
dowa może zrobić?“.

Ta niezdrowa atmosfera pobłażania opornym w 
niektórych powiatach musiała, rzecz jasna, odbić się 
ujemnie na wykonaniu globalnego planu dostaw w 
naszym województwie. Nie można się więc dziwić, że 
zarówno pian stycznia, jak i lutego nie został wyko­
nany, że zagrożony jest również plan marca, który do 
23 bm. wykonany został zaledwie w 51,1 proc.

Trzeba więc. by gromadzkie rady narodowe z wię 
kszą niż dotychczas troską analizowały przebieg obo­
wiązkowych dostaw żywca, by szerzej korzystały ze 
swoich uprawnień w stosunku do opornych chłopów, 
złośliwie uchylających się od wykonania swego pod­
stawowego obowiązku.

Gromadzkie rady narodowe winny czujnie STRZEC 
LUDOWEJ PRAWORZĄDNOŚCI. A czymże innym, 
jeśli nie łamaniem praworządności, jest złośliwe uchy 
łani« się od ustawowego obowiązku?
Państw o nasze ma pe łne prawo domagać się od 

chłopa wykonania jego obowiązków, wypływających z 
treści sojuszu robotniczo-chłopskiego. A na straży mu 
sza tu stać gromadzkie rady narodowe.

(Boi.)

pU,nu wyładunku i zaladun- SCT'uVa?,“ SS X
prowadziłoby do pomyślnego za 
warcia traktatu 

W związku z powyższym 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
przyjął 24 marca ambasado­
ra austriackiego p. N. Bi- 
schoffa i wręczył mu odpo­
wiedź rządu radzieckiego na 
wyżej przytoczone oświad­
czenie rządu Austrii,

„Czyniąc zadość życze­
niom rządu austriackiego — 
czytamy w odpowiedzi rzą­
du radzieckiego -— rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
udzielić dalszych wyjaśnień j 
co do problemów poruszo­
nych v/
Austrii.

Do punktu 1.
Rząd radziecki przyjmuje 

do wiadomości oświadczenie 
rządu Austrii, że wita on z 

.zadowoleniem wszelkie sku-1 
jteczne zapewnienie i zagwa 
| rantowanie niezawisłości i 
jwolności Austrii przeciwko! 
! niebezpieczeństwu Anschlus 
Isu lub zamachów z jakiej­
kolwiek strony, 
j Wynika z tego konieczność; 
podjęcia realnych kroków! 
imających przy tym nawzglę! 
idzie istniejące plany remiii 
[taryzacji Niemiec zachód-1 
nich, co potęguje niebezpie-j 

iczeństwo pochłonięcia (An-1 
jschlussu) Austrii, 
j W związku z tym należy 
! rozpatrzyć kwestie dotyczą-1 
ce terminu wycofania z tery) 

itorium Austrii wojsk czte-j 
jrech mocarstw oraz kwestię!
!kroków, jakie powinny być;
!podjęte w przyszłości w wyj 
jpadku powstania bezpośred- 
! niej groźby Anschiussu.

Do punktu 2.
Rząd radziecki traktuje o- .' 

świadczenie rządu austriac- i 
kiego że Austria nie żarnie-1 
rza przyłączyć się do soju-l 
szów militarnych ani doru-j 

(Dalszy ciąg na str. 2) I;

ry złożył wizytę pożegnalnąM pźlią dymisji
premier Faure

żąda w Badzie Republiki
ra$$fSkacp

układów paryskich
PARYŻ (PAP). We czwar­

tek, w chwili wznowienia w 
Radzie Republiki debaty nad 
układami paryskimi na liś­
cie mówców figurowały naz­
wiska 43 senatorów.

W toku debaty zabrał 
głos premier Faure. Powtó­
rzył on raz jeszcze swe „ar­
gumenty“ w obronie ukła­
dów paryskich i domagał się 
od Rady Republiki ich raty­
fikowania. „Remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich — powie j ^£pania
dział m. in. Faure •— ko-1 wagony zawierają 14 dużych 
nieczna jest dla utrzymania; skrzyń o łącznej wadze 25.700

Tvr-i l ^ , , WARSZAWA (PAP). Dwu- Nikołaja Michajłowa któ;dnłowe obrady sejmowej Pod

WARSZAWA (PAP) 
dniu 25 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki przyjął dotychcza 
sowego ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Polsce — Nikołaja 
Michajłowa, który złożył wi­
zytę pożegnalną.

Nu Targi Poznańskie
przybyły już

pierwsze eksponaty radzieckie
POZNAŃ (PAP). W dniu 25 

bm. robotnicy spedytora Miedzy 
narodowych Targów Poznań­
skich — „C. Hartwig‘‘ przystą­
pili do wyładowania pierwszych 
trzech wagonów z eksponatami 
radzieckimi, które przybyły do 

na tegoroczne XXIV

komisji Przemysłu poświęco 
|ne były m. in. sprawom prze 

W Imysłu konsumpcyjnego.
Problemem, który szeroko 

omówiony został w trakcie 
obrad, była sprawa jakości 
wyrobów konsumpcyjnych:

jedności bldku atlantyckie 
go“. Premier przypomniał, że 
ratyfikowania układów pary­
skich żądają Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania. Za­
powiedział on w zakończeniu, 
że jeśli Rada Republiki od- j 
rzuci układy, to rząd poda I

I Debata we czwartek trwa-1 
la do godzin nocnych i była 
kontynuowana w piątek.

.g, w których znajdują się czę 
ści rozmontowanej ogromnej 
obrabiarki.

Nowo - Kramatorska 
Fabryka im. Stalina na- 
Ukrainie produkuje potęż­
ne kopalniane maszyny 
•wyciągowe.

Na zdjęciu: Obróbka ko 
ła reduktora 'potężnej ma­
szyny kopalnianej iv od­
dziale mechanicznym fab­
ryki.

Fot. — CAF

Ostry kryzys
polityczny 

w Wietnamie 
południowym

PAUY2 (PAP). Sytuacja poli 
tyczna i wojskowa w Wietna­
mie południowym zaostrza się 
z każdym dniem.

Z Saigonu donoszą:
Premier Ngo Dinh Diem od­

rzucił ultimatum przywódców 
sekt polityczno - religijnych, 

i którzy domagaja się zreorgani­
zowania rządu. Na dzień 27 bm.

I sekty zapowiedziały strajk po- 
; wszechny w Saigonie. Jednocze­
śnie „prywatne oddziały“ woj­
skowe sekt okrążyły miasto, by 
sparaliżować wszelkie dostawy 
żywności i broni oraz nie dopu 

i ścić do sprowadzenia dodatko- 
I wych posiłków rządowych. Od­
bywają sie również publiczne 

: demonstracje, których celem 
jest zmuszenie Ngo Dinh Dle- 

; ma do ustąpienia. Do Saigonu 
; przedostają sie tysiące uzbrojo­
nych członków tzwr. „nacjona- 

1 listyeznego ruchu rewolucyjne­
go“.

Armia rządowa Jest w stanie 
pogotowia bojowego. Siedzibę 
rządu chronią silne oddziały 
wojskowe, wyposażone w samo 
chody pancerne. Przebywają­
cym w Saigonie Europejczykom 
zalecono, by zaopatrzyli sie w 
zapasy żywności i nie wychodzi 
li na ulice. Oddziały francus­
kiego korpusu ekspedycyjnego 
otrzymały rozkaz nieopuszcza- 
nia swrych kwater.

Dziennik

przemysłu tytoniowego, któ 
ry mimo że wykonał w ro­
ku ubiegłym o 144 proc. wię 
cej papierosów, produkuje 
nadal złe, lekceważąc sobie 
glosy konsumentów, zaopa­
trując rejony kraju w gatun 
ki papierosów nie według ży 
czeń ludności lecz własnego 
„widzimisię”.

Jak najrychlejsza popra­
wa w dziedzinie podniesie­
nia jakości wyrobów kon­
sumpcyjnych jest — zdaniem 
członków podkomisji — za­
gadnieniem pierwszoplano­
wym.

Sprawa następna, którą 
szeroko omówiono w czasie 
obrad, to zagadnienie obni­
żenia kosztów własnych.

Posłowie nie szczędzili w 
tej mierze słów krytyki pod 
adresem przemysłu lekkiego, 
rolno - spożywczego, drobne 
go i rzemiosła oraz Central­
nego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy. Przytaczane przez 
pos. pos. Czerwińskiego i A- 
pryasa przykłady np. nis­
kiej jakości piwa na Śląsku, 
nie są wypadkiem odosobnio 
nym w przemyśle rolno-spo 
żywczym. Zgodni byli także 
posłowie co do zdania, że ja 
kość naszych słodyczy —mi 
mo zaprzeczeń dyr. Dep. Pla 
nowania Min. Przem. Rolne 
go i Spożywczego Dworzec- 
kiego — jest jeszcze na nie­
zadowalającym poziomie.

Ujawnione przez posłankę 
Gościmińską karygodne wy 
padki na terenie Łodzi pro 
dukcji i sprzedaży wędlin 
różniących się w gatunku 
tylko... ceną, są jeszcze je-i 
dnym dowodem złych prakj ganizację przeładunku ryby

Przeładunek ryby
odbył sią

bardza sprawie
Gby było tak zawsze,..

Ostatnio na łamach „Dzień 
nika Bałtyckiego“ ukazał się 
artykuł, krytykujący złą or-

tyk Centralnego Zarządu 
Masarnictwa. Krytyka po­
słów nie oszczędziła także

Rozpoczęto produkcję
raiiiofeleionów 
dla potrzeb

rybołówstwa Eiorskieio
WARSZAWA (PAP). W 

Zakładach Budowy Urządzeń 
Elektronowych w Warszawie 
rozpoczęto produkcję radio­
telefonów. Są to skompliko- 
wane aparaty, wyposażone w! kim dzięki bardzo dobrej or 
lampy elektronowe, pozwą- j ganizacji pracy, ^ podstawie- 
lające na utrzymywanie łącz niu odpowiedniej liczby wóz-

w porcie rybackim w Gdyni. 
Przedsiębiorstwo „Arka“, któ 
re dokonuje wyładunku, za­
reagowało bardzo szybko na 
nasz artykuł i usprawniło 
prace przeładunkowe.

Na przykład, w dniu 24 
bm, w godzinach wieczor­
nych rybacy indywidualni 
przywieźli do portu gdyń­
skiego — 75 ton ryby. Prze­
ładunek wykonała .,A:ka‘‘ 
bardzo sprawnie, tak że ku 
try gdyńskich rybaków nie 
potrzebowały ani chwili cze 
kac. Przyśpieszenie wyładun 
ku nastąpiło przede wszyst-

ności telefonicznej za po­
średnictwem fal radiowych.

Aparaty te oddają ryba­
kom nieocenione usługi. Przy 
ich pomocy mogą się oni 
informować nawzajem o ob­
fitości ryb na łowiskach, od­
bierać z lądu aktualne komu­
nikaty o pogodzie czy o zbli­
żającym się sztormie.

ków elektrycznych oraz oł 
ności na miejscu kierownika 
działu przeładunkowego „Ar 
ki“, który osobiście kierował 
robotą.

Rybacy gdyńscy dziękują 
za naszym pośrednictwem 
„Arce“ za tak sprawne przu 
prowadzenie wyładunku, wy 
rażająo zarazem nadzieję, że 
wypadek ten nie będzie odoAparaty te wykonane cal

kowieie w kraju, są stosun- j sobniony i że w przyszłości 
„Humanite" podkre kowo niewielkie, nie zabiera- !kutry również nie będą nie

becnŁ6 uf°VĆ inÄSe nam^o-:1wifV‘ Ra ku |potrzebnie traciły czasu w
cie ze strony ambasady amery-i a jednocześnie są bar-(oczekiwaniu na wy lad en ek. 
kańskiej. dzo proste w obsłudze. (S)
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Gdański Urząd Morski 
Monał olbrzymie] pracy
w minionym 

lQ-!eeIu
Wczoraj w świetlicy LPŻ 

przy Skwerze Kościuszki w 
Gdyni odbyła się uroczysta 
akademia Gdańskiego Urzę­
du Morskiego, poświęcona 
10-leciu wyzwolenia Wybrze 
ża. Na akademię tę przybyli 
morscy pracownicy admini­
stracyjni naszego odcinka wy 
brzeża ze wszystkich por­
tów.

— Gdański Urząd Morski 
od chwili wyzwolenia doko­
na! olbrzymiej pracy — po­
wiedział w referacie zastęp­
ca dyrektora GUM Zdzisław

W imieniu odznaczonych 
przemówił Bernard Gorzelań 
czyk, długoletni pracownik 
GUM-u.

— My, pracownicy mor­
scy, zapewniamy cię, oby 
watelu ministrze — powie­
dział on m. in. — że dro­
gą, wytyczoną przez naszą 
Partię, drogą budownictwa 
socjalizmu, będziemy szli 
niestrudzenie i wytrwale j 
naprzód, a zadania nasze 
będziemy starali się wyko­
nywać jeszcze lepiej niż 
dotąd. Zapewniamy, że nie j 
zawiedziemy nadziei, jakie 
pokłada w nas Partia i 
Rząd Polski Ludowej.
Na zakończenie akademii 

zebrani uchwalili tekst listu

Kompromitujący dokument
Nowy manewr

propagandowy
Departamentu Stanu USA

Zachary. — Służba oznako-!do ministra obrony narodo- 
wania nawigacyjnego w ca- wej, Marszałka Polski Kon- 
lej pełni zapewniła bezpieez; stantego Rokossowskiego 
ne poruszanie się statków i. własnych i obcych na na.. Czytamy w nan m. m.:
szych wodach terytorial-J „Pracownicy Gdańskiego 
nych. Uruchomiliśmy 16 la- j Urzędu Morskiego dołożą i 
tarń morskich, 5 radiolatarń, | wszelkich starań, by krew j 
7 stacji nautycznych, wysta-! bohaterskich żołnierzy radzieo ' 
wiliśmy na pozycje ponad' ^tc/t i polskich, przelana w 
400 pław, utrzymujemy w walkach wyzujołcńczych, przy 
ciągłej gotowości 380 róż-; n\osla plon pokaja. Zapew- 
nych znaków nawigacyjnych ; niamy, że dążyć będziemy 
lądowych, kontrolujemy stan jeszcze silniej do ugiuntowa- 
głębokości w portach, na re-! naszei wlalzy ludowej, 
dach i kanałach morskich o! do umocnienia obronności na-
łącznej powierzchni 1.800.000
m3.

Dzisiaj z dumą możemy 
podkreślić fakt, że od sze 
regli lat Izby Morskie w 
Gdańsku i Szczecinie nie 
stwierdziły wypadku awa­
rii statków z winy złego 
oznakowania nawigacyjne-

szego państwa, do pokojowe­
go budownictwo

W dniu 16 marca br. 
Departament Stanu USA 
ogłosił ponad 800 stron 
tzw. dokumentów, doty­
czących Konferencji w 
Jałcie. Sam Departament 
Stanu pisze, że zbiór ten 
„może być niekomplet­
ny“, a agencja „United 
Press'* stwierdza, że zbiór 
ten głównie opiera 
się na „notatkach robio­
nych przez tłumaczy i se­
kretarzy v/ czasie roz­
mów, lub bezpośrednio 
po nic h“.

Już te zastrzeżenia i 
wyjaśnienia wystarczają­
co charakteryzują war­
tość „dokumentów“, opu­
blikowanych obecnie 
przez Departament Sta­
nu USA. Jakże wymow­
ne jest wobec tego ośwind 
czenie Białego Domu, o- 
publikowane naza­
jutrz za pośredni­
ctwem „Associated Press“, 
ża „prezydent Eisenho­
wer nie studiował doku­
mentów Konferencji w 
Jałcie'4 i że decyzja o ich 
opublikowaniu „była po­
wzięta wyłącznie przez 
Departament Stanu“ bez 
konsultowania prezyden­
ta USA-

lejną próbą zdezorientowa-; CO MÓWIŁ PREZYDENT 
nia opinii publicznej przy po! ROOSEVELT
mocy tendencyjnie debra-! . , , . , .
nych i sfabrykowanych „do- 1 , j-żyjmy np do osobistej
kummtńw1' : relacji prezydenta Roosevel-

! Jajkijest 'cci tej nowej mi-fc ^ereńcii w Jfłcie, re 
{styfikacji na skalę światową? L ,z 0Zuill-IAna PpsiecŁzemu

H Kongresu USA w druu 1 marNie trudno jest na to pyta­
nie odpowiedzieć. Gdy poli­
tyka Departamentu Stanu 
stanowi jawne pogwałcenie 
porozumień i uchwał, powzię 
tych wspólnie przez wielki

ca 1945 r. Cytujemy według 
dokumentów oficjalnych.

„Cel, jaki nam przyświe­
ca w traktowaniu Niemiec 

oświadczył prezydent Roo
mocarstwa w Jałcie i w Pocz \seve'1' , ies^ Vrosty> jest to
damie, Departament Stanu 
USA usiłuje zastąpić fak 
tyczne dokumenty, dotyczą­
ce tych porozumień — fik­
cyjnymi, podsuwając zapis­
ki wątpliwej wiarygodności, 
tendencyjnie dobrane w 
kancelariach Departamentu 
Stanu.

Nie będziemy przeto zaj­
mowali się analizowaniem 
nowego „sensacyjnego“ hum 
bugu dyplomacji amerykań­
skiej. Zamiast tego, przypora 
nijmy kilka FAKTÓW, za­
czerpniętych z opublikowa­
nych i wiarygodnych DOKU 

W świetle tych informacji j MENTÓW międzynarodo- 
można z góry wyrobić sobie j wyeh, zaopatrzonych w pod- 
przekonanie, że publikacja j pisy odpowiedzialnych mę- 
Departamentu Stanu jest ko żów stanu.

(Dokończenie ze sir. 1)
„ konferencji w sprawie pow­

ił0; Nasza praca nad urno- szechnej redukcji zbrojeń ij

Wywiad Ä. Gromyko
kaz broni atomowej, wodoro 
wej i innych rodzajów broni

. . ------ -------- ---------masowej zagłady, łącznie z
cniensem wyorzeza wyełi-; zakazu broni atomowej z u- ] zaprzestaniem produkcji tych 
minowała do minimum j działem w tej konferencji j rodzajów broni i całkowitym 
groźbę katastrof źywiolo-1 zarówno państw należących wycofaniem ich ze zbrojeń 
wych, które powstają najdo ONZ, jak i państw nie bę i państw oraz wykorzystani;; 
skutek przerwania syste- ; dących członkami tej organi materiałów atomowych jedy­
ni u umocnień brzegowych.| zacji. ’ ■ •
Wykonaliśmy szereg robót j ,
wodno - kanalizacyjnych, I , . 1 opozycje Związku Ra- 
drogi, tory kolejowe, ogro cckiego poświęcają wiele 
dzenia portów oraz remon omosłej kwestii mię
ty budynków administra-J \ dowej kontroli nad 

gospodarczych, wykonaniem ^ Panstwa 
ucina zdol- ! ^zobowiązań wypływają­

cych z tytułu konwencji.

carstw oraz w kwestii norm 
redukcji zbrojeń. Formalnie

zapewnienie pokoju reszcie 
świata, teraz i w przyszłości. 
Zbyt wiele doświadczeń wy­
kazało, że cel ten jest nie­
możliwy do osiągnięcia, jeże­
li Niemcom pozwoli się na 
zachowanie jakiejkolwiek 
zdolności prowadzenia wojny 
agresywnej“.

W tej samej relacji, złożo­
nej Kongresowi USA, prezy­
dent Rocsevelt tak formułu­
je porozumienie, osiągnięte 
w Jałcie, w sprawie bezwa­
runkowej kapitulacji Nie­
miec:

Oznacza ona koniec naro

uznał za pożyteczne dla 
siebie opublikować „pseu- 
do-dokumenty“ jałtańskie, 
licząc, że opinia publiczna 
nie prędko zdoła przedrzeć 
się przez owe 800 stron 
tendencyjnie dobranych za 
pisków. Tymczasem zaś u- 
służna prasa reakcyjna u- 
siłuje stworzyć wrażenie, 
że Stany Zjednoczone 
„zmuszone zostały“ nieja­
ko do prowadzenia polity-

Komunikat
Ministerstwa

Spraw
Zagranicznych 

Ł ZSRR '
(Dokończenie ze str. i) 

ścić do utworzenia na swym 
terytorium baz wojskowych 

ki wręcz przeciwnej ich zo! jako, dowód, że rząd Austrii 
bcwi&zanicm, powziętym I k°dzi się na punkt 2 propo- 
w Jałcie i w Poczdamie. Z.VCK rządu radzieckiego z 8

lutego w tej sprawie.
Rząd radziecki gotów jest 

— zgodnie z życzeniem rzą­
du austriackiego — orno wić

Ten kolejny manewr pro­
pagandowy Departamentu 
Stanu zwiedzie niewielu lu-
C^-1‘ <?czac^ światowe,)i opi j zagadnienie, w jakiej formie 
nu publicznej winę i odpo-1 Austria mogłaby złożyć cd~ 
widzialność za wzrost napię; powiednią deklarację w tej

dowego socjalizmu i partii \ złożonej Kongresowi, stwier 
narodowo - socjalistycznej [dził:
wraz ze wszystkimi jej bar- j „Mówiąc zupełnie szczerze, 
barzyńskimi prawami i in-1 spraiva, czy podróż ta była 
stytucjami. Oznacza ona ko-! całkowicie owocna lub nie,

cia międzynarodowego pono-, sorawie 
szą w całości ci politycy amęj ‘Rząd ’ radziecki 
ryuanscy, którzy ----
si? haniebnego sprzemewle- b r2ady USA Anglii Fran 
rzema celom wojny, uzgod- c/j zśrr przyjmy „'a sie.

SÄÄfe
rzy sprzeniewierzyli się pa- ’ ’ 
mięci milionów poległych w 
walce przeciwko hitleryzmo 
wi, a w tej liczbie — rów­
nież poległych żołnierzy ame 
rylkańskich. Znał dobrze
swych rodaków z kół rządzą , . ,, . . , ,
cych USA sam prezydentf1;11 Problem dotyczący trak

ta tu austriackiego został o- 
mówiony osobno’’.

* * *

Ponadto W. M. Mołotow 
oświadczył N. Bischoffowi, 
co następuje:

„Z opublikowanych o-

, ..., Rząd raaziecKi ponownie 
dopuścili oświadcza, że konieczne jest,

Do punktu 3.
Czyniąc zadość życzeniom 

rządu austriackiego, rząd ra 
dziecki wyraża zgodę na to, 
aby na konferencji czterech 
mocarstw z udziałem Au-

Roosevelt, gdy we wspom­
nianej już na wstępie relacji,

nie wszystkich jej sił zbrój 
nych,. trwałe rozczłonkowanie 
niemieckiego sztabu general­
nego, który tak często rujno­
wał pokój świata“.

A CO DZIŚ CZYNIĄ 
POLITYCY 

AMERYKAŃSCY
postawienia sprawy zwięk- , po dziesięciu latach,

1M1Ui,C| UiU, mułireu, , . - szenia nawet w niektórych i ^fre ^3iy.nęly od konferen-
akademii W imieniu R*dy!lezy podj^ć dalsze kroki w| poinformować, jakie jest sta j wypadkach sił zbrojnych i i St* J łci,f; naWet slepy V 
Państwa udcer^ntster żegłu- toenutea _ redukcji zbrojeń | nowisho przedstawicieli USA, \ zbrojeń. W związku z tym^”’ C0 następcy Puenta

równocześnie z krokami w i Anglii i Kanady vjobec pro- bardzo charakterystyczne 
kierunku zakazu broni a to-1 pozycji Związku Radzieckie- ' ' ' '
mowej, wodorowej i innych \go, rozpatrywanych w Pod- 
rodzajów broni masowej za- komisji oraz jak oceniacie to

‘ stanowisko1

cyjnych i 
zapewniając pełną zdol 
ność eksploatacyjną na­
szym portom rybackim.
Po referacie nastąpił naj­

bardziej uroczysty moment

Po wtóre: propozycje ZSRR 
przewidują, że po zakończe­
niu powyższych posunięć na

nie w celach pokojowych.
Po trzecie: Związek Ra­

dziecki wychodzi z założe­
nia, że po dokonaniu wspom 
nianych posunięć przewidzia 
nych w konwencji, byłoby 
rzeczą ważną, aby państwa 
kontynuowały swe wysiłki w 
kierunku dalszej redukcji 
zbrojeń.

PYTANIE: Czy możecie

nieć wszelkich wojskowych zależy to dużym stopniu od!świadczeń kanclerza Austrii 
zopłyiuów na publiczne, pry- was. Gdyż, jeżeli wy, zebrani J. Raaba rząd radziecki do- 
watne i kulturalne życie Nie\tu w salach Kongresu Ame- j wiedział się, że kanclerz 
mieć. Oznacza ona dla naro- \ry kańskie go dzięki poparciu] Raab ustosunkował się przy 
doioo - socjalistycznych zbro i narodu amerykańskiego, nie j chylnie do możliwości przy
dniarzy wojennych karę szyb będziecie postępowali w du- \ bycia do Moskwy w związ-

przeds ta wi ciele^1 tveh^ Państw ką> 8P™wiedliwą i surową.; chu ogólnych uchwał, powzię \ ku z zagadnieniami, doty-
deklaruia zeode ̂  abv ńiveA\ Oznacza ona całkowite r o z- tych w miejscowości zwanej jeżącymi zawarcia traktatu
wielkich'mocarstw dokonało \^ro^en^e Niemiec; zniszczę-1, Julia, i nie udzielicie im swe- państwowego z Austrią, 
istotnej redukcji swych zbnn ^ militaryzmu, wypo.l Sto poparcia, spotkanie to nie Biorąc pod uwagę wspo 
jeń. Jednakże, gdy doszło do!saie,m> wojskowego, koniec da trwałego wyniku“.

produkcji zbrojeń; rozwiozą.konkretnego rozpatrzenia 
tej sprawy, okazało się, iż 
nie mają oni wcale na myśli 
istotnej redukcji. O tym wła 
śnie świadczą ich próby za­
stąpienia kwestii uzgodnio­
nych norm redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych kwestią po­
ziomu zbrojeń i sił zbrojnych 
— co — jak sami przyzna­
ją — może dać pretekst do

żegłu
gi inż. Stanisław Bukowski 
wręczył 106 najbardziej za­
służonym długoletnim praco­
wnikom Gdańskiego Urzędu 
Morskiego zaszczytne odzna­
czenia państwowe — meda­
le 10-lecia Polski Ludowej. 
Otrzymali je m. in. Karol 
Maćków, zastępca kapitana 
ze statku m/s „Zodiak“, Kla­
ra Pawłowicz, pracownica u- 
mysłowa, która 10 lat pra­
cuje już w GUM-ie, Michał 
Damrath, latarnik ze stacji 
nautycznej w Łebie, również 
długoletni pracownik i kilka 
krotny racjonalizator, Jerzy 
Kossakowski, kapitan portu 
w Helu, dyrektor Gdańskie 
go Urzędu Morskiego Walde­
mar Walas, oraz wicedyrek- 
or Zdzisław Zachary.

głady. 
Zgodnie z propozycjami W ODPOWIEDZI Gromy-

Salffta
Rządzące koła Anglii domagają się rozpoczęcia 

przygotowań do wojny atomowej, chociaż wiadomo, 
że wojna taka przynieść może katastrofalne skutki 
temu małemu, gęsto zaludnionemu krajowi, który ska 
zany bedzie na odegranie roli amerykańskiego
niskowca.

lot- 
(Z prasy)

NIEBEZPIECZNA SZTUKA

ZSRR, państwa powinny zre ko zaznacza, że przedstawi- 
dukować również w ciągu' ciele mocarstw zachodnich 
6 miesięcy (lub jednego ro-; usiłowali zepchnąć dyskusję 
ku) swe zbrojenia, siły zbrój! z zasadniczej kwestii reduk- 
ne i kredyty na cele wojsko cji zbrojeń oraz zakazu bro- 
we o pozostałe 50 proc. u- j ni masowej zagłady i ogra- 
zgodnionych norm w stosun | niczyć ją wyłącznie do oraa- 
ku do poziomu zbrojeń i sił!wiania zagadnienia kontroli 
zbrojnych, istniejącego w międzynarodowej, 
dniu 1 stycznia 1955 r. oraz
zredukować wydatki w sto- Stało się przy tym jasne, 
sunku do poziomu kredytowi“ kontynuuje Gromyko — 
na cele wojskowe przewidzia Ize w °§ńle zmierzają oni ku 
ne na rok 1955. W powyż-1 temu, aby przekreślić moż- 
szym okresie powinien być! noS(r osiągnięcia prozumienia 
zrealizowany całkowity za- ^akże w sprawie kontroli mię

dzynarodowej. Pragną oni, 
aby konwencja przewidywała 
utworzenie stałego międzyna 
rodowego organu kontroli
0 pełnomocnictwach, ebejmu 
jących prawo przeprowadza­
nia inspekcji już w pierw­
szym stadium, gdy nie będą 
jeszcze dokonywane posu­
nięcia związane z zakazem 
broni atomowej i wodorowej. 
Pragnienie to łatwo zrozu­
mieć, albowiem kryje się za 
nim dążenie do ustanowienia 
jednostronnej kontroli, która 
nie obejmie najniebezpiecz­
niejszych rodzajów broni, tj. 
atomowej i wodorowej, na 
co oczywiście niesposób się 
zgodzić.

Na nasze pytanie, czy mo 
carstwa zachodnie godzą się 
na to, aby rozpoczęcie reali­
zacji posunięć w dziedzinie 
redukcji zbrojeń klasycznych
1 zakazu broni atomowej żbie 
gło siq w czasie z podjęciem 
działalności przez stały or­
gan kontroli, przedstawiciele 
mocarstw zachodnich oświad 
czyli kategorycznie, że nie 
godzą się na to. Tym samym 
raz jeszcze wykazali oni, iż 
sprawę kontroli wysuwają 
na plan pierwszy po to, aby 
nie dopuścić do porozumie­
nia ani w sprawie kontroli, 
ani w sprawie posunięć, któ 
rych realizacja powinna być 
kontrolowana.

To samo należy powiedzieć 
o stanowisku mocarstw za­
chodnich w kwestii istotnej 
redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych pięciu wielkich mo

jest ich stanowisko wobec 
propozycji zredukowania 
zbrojeń, sił zbrojnych i kre­
dytów budżetowych pięciu 
wielkich mocarstw o 1/3, 
przyjmując to jako normę u- 
zgodnioną. Przedstawiciele 
państw zachodnich katego­
ryczni sprzeciwiają się tej 
propozycji.

Przedstawiciele państw za 
chodnieh uchylają się wszel­
kimi sposobami od sprecyzo 
wania terminów realizacji 
posunięć dotyczących reduk 
cji zbrojeń i zakazu broni a- 
tomowej.

Na razie przedstawiciele 
USA, Anglii, Francji i Ka­
nady nie wyrazili — mimo 
domagania się ze strony 
przedstawiciela ZSRR — go 
towości szczegółowego omó­
wienia propozycji rządu ra­
dzieckiego, dotyczącej posu­
nięć w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i wodorowej. 
W kwestii tej ograniczają 
się^ oni na razie jedynie do 
ogólnikowych uwag w tym 
sensie, iż uzależniają los 
wszystkich posunięć — za­
równo dotyczących redukcji 
zbrojeń, jak i zakazu broni 
atomowej — od tego, czy zo 
stanie 
punkt

Rcosevelta i Departament 
Stanu uczynili z uroczystymi 
zobowiązaniami, powziętymi 
przez Stany Zjednoczone w 
Jałcie i potwierdzonymi póź 
niej szczegółowym układem 
w Poczdamie. Zamiast likwi 
dacji narodowego - socjaliz­
mu — widzimy w Niemczech 
zachodnich jego wskrzesze­
nie. Nazistowskich zbrodnia 
rzy wojennych, zamiast w 
więzieniach, widzimy u wła 
dzy w reżimie bońskim — w 
rządzie Adenauera, w Bun­
destagu, we wszystkich orga 
nach państwowych republiki 
bońskiej. Widzimy również 
wskrzeszamy rękami amery­
kańskich okupantów i ich za 
chodnieh sojuszników hitle­
rowski „sztab generalny, któ 
ry tak często rujnował pokój! 
świata“. Widzimy więc zno­
wu krzątających się z o-j 
gniem w ręku wokół beczek! 
z prochem hitlerowskich ge-j 
nerałów: Hansa Speidla,!
Heussingera, Gallanda, Rein! 
harda Gehlena, Zimmerman! 
na; hitlerowskich pułków- i 
ników: Ulricha de Maiziere, 
Wernera Panitzki, kapitana 
marynarki wojennej, Zenke- 
ra i wielu, wielu innych.

Widzimy wreszcie wyłania 
jące się z mroku przeszłości

Jeżeli więc Departament 
Stanu pragnął przypomnieć 
sprawę Jałty, aby — jak 
twierdzi część prasy amery­
kańskiej — „skompromito­
wać“ pamięć Roosevelta i 
wyzyskać tę „kompromita­
cję“ w akcji wyborczej prze 
ciwko partii demokratycznej, 
to stwierdzić należy, że De­
partament Stanu skompromi 
tował wyłącznie własną po­
litykę, raz jeszcze unaocznia 
jąc całemu światu jej wiaro 
łomstwo i antypokojowe cele.

Jerzy Winnicki

umiane oświadczenia p. Ra­
aba i uważając za pożądane 
nawiązanie osobistego kon­
taktu między czołowymi 
przedstawicielami Związku 
Radzieckiego i Austrii, rząd 
radziecki powitałb^ z zado­
woleniem przybycie w naj­
bliższym czasie do Moskwy 
kanclerza Raaba oraz in­
nych przedstawicieli Austrii, 
których rząd austriacki u- 
zna za stosowne wysłać do 
Moskwy w tym celu”.

Ambasador Bischoff o- 
świadczył, iż niezwłocznie 
powiadomi o tym rząd Au­
strii.

Ciekawostki
253

widmo hitlerowskiego Wehr 
zaakceptowany ich i machtu, odbudowywanego i 

. widzenia w sprawie uzbrajanego rękami amery- 
komtroli. j kańskiego rządu. Właśnie o-

Wystarczy nawet to, co po i ^tnio zachodnio-niemiecka 
wiedziano o stanowisku!gazeta vAcht uhr P°"
państw zachodnich wobec, , wiadomość, że rządy 
propozycji radzieckich, aby; ^anow^ Zjednoczonych i W. 
stwierdzić, kto w rzeczywi- Brytami uzgodnny, iż uzora 

------  . lanie armii zachodnio-nie-stości utrudnia pracę Podko 
misji Rozbrojeniowej.

Ponadto rzuca się w oczy 
fakt, że początek obrad Pod­
komisji Rozbrojenie wej
zbiegł się z wezwaniami ze 
strony polityków krajów za­
chodnich, jak również ze 
wzmożeniem propagandy 
prasowej w tych krajach na 
rzecz spotęgowania wyścigu 
zbrojeń, zwłaszcza w dziedzi 
nie broni atomowej i wodo­
rowej oraz przeciwko zaka­
zowi tej broni.

Jeśli chodzi o Związek Ra 
dziecki, to jego przedstawi­
ciel w Podkomisji będzie 
również nadal dążył do osiąg 
nięcia koniecznego porozu­
mienia w tych ważnych pro 
blemach.

jamie armii 
mieckiej rozpocznie się w 
pierwszych dniach kwietnia 
br. Jest to ze strony tych 
rządów jeszcze jeden prze­
jaw nacisku i lekceważenia 
wobec sojusznika francuskie 
go, gdyż parlament francu­
ski dopiero z początkiem te­
go tygodnia rozpoczął deba­
tę nad ostateczną ratyfikacją 
układów paryskich.

LUDZKOŚCI SIĘ NIE 
OSZUKA

Gdy więc w oczach oba 
rzonej i rozgniewanej łmlz 
kości rząd Stanów Zjedno­
czonych i jego sojusznicy 
zachodni bez ceremonii dep 
czą swe zobowiązania po­
wzięte w Jałcie i Poczda­
mie, Departament Stanu;

„OCHRONA4*
MŁODZIEŻY

Ö OŃSKIE ministerst- 
wo' sprawiedliwości 

doszło do wniosku, że 
należy staranniej chronić 
zdrowie moralne młodzie­
ży przed złymi wpływami 
z zewnątrz. W tym celu 
przygotowało na razie li­
stę ISO książek, które bądź 
zostaną zabronione, bądź 
też nie ukażą się więcej 
w druku.

Wśród „niebezpiecznych“ 
autorów znaleźli się nawet 
Balzak i Zola. Nie znalazł 
się natomiast... Hitler. 
Przeciwnie — dbałe o nie­
miecką, młodzież minister­
stwo zaznaczyło nawet, że 
,„antykw ary jny zakup i 
sprzedaż książki „Mein 
Kampf“ nie są zabronio­
ne“.

Dziwna to ochrona! Za­
kazuje się dzieł klasycznej 
literatury światowej, po­
nieważ rzekomo zagrażają 
zdrowiu moralnemu mło­
dzieży. Zezwala się za to 
nie tylko na „Mein 
Kampf“, ale i na przeróż­
ne faszystowskie i milita- 
rystyczne pamiętniki i 
wspomnienia.

Dobrze, że bońskie mi­
nisterstwo sprawiedlmo- 
śei „brord“ młodzież 
przed „złym wpływem“, 
Ale kto z kolei obroni tę 
młodzież przed jej „obroń 
cami“ z Bonn!

BOOGIE WOOGIE 
W KUCHNI

MIESZKAŃCY Wych 
hold w Anglii znie­

nawidzili już muzykę, 
przed którą nie maja, do­
kąd się- schronić. Zaledwie 
wysłuchali w łazience —- 
lekko zniekształconego 
przez odbicie dźwięku od 
wanny — koncertu Bacha, 
już z centralnego ogrze­

wania rozbrzmiewa symfo 
nia Czajkowskiego. Przy 
podniesieniu słuchawki te 
lefonicznej uderza ich w 
ucho solo na trombonie. A 
w kuchni palenisko dźwię 
czy szalonym rytmem boo­
gie ivoogie...

Wszelkie skargi są jed­
nak daremne. Bowiem na 
wzgórzu w pobliżu Wych- 
hold znajduje się wielka 
radiostacja i jej promie- 
nioioanie jest tak intensy­
wne, że wszystkie przed­
mioty z metalu dźwięczą 
pod wpływem fal radio- 
ujych. Rzeczoznawcy tuner 
dzą, że nie ma na to żad­
nej rady.

(^Ssza
KRONIKA

26 MARCA 1827 R. 
zmarł LUDWIG VAN BEETHO­
VEN, genialny kompozytor nie­
miecki. Pod wpływem Rewolu­
cji Francuskiej Beethoven stwo 
rzył muzykę nowych czasów, 
wyrażającą najpiękniejsze idee 
ludzkości, najgłębsze umiłowa­
nie człowieka, pasję życia, któ 
ra w tym samotniku, opuszczo 
nym przez przyjaciół, stopniowo 
tracącym słuch i niemal przy­
mierającym głodem — była 
wprost zdumiewająca. Symfo­
nie, koncert skrzypcowy, 32 so 
naty fortepianowe, uwertury, o- 
pera „Fidelio“ i wiele innych 
utworów — to dzieło tego prze 
bogatego życia, którego najwsoa 
nialszym ostatnim akordem by­
ła 9-ta symfonia, hymn rado­
ści i wiary w człowieka tak do 
nośny, że głuszy on wspomnie 
nia zwątpień i rozpaczy. „Wspa 
niała, jakże bliska i ludzka mu 
zyka!“ — mówił o twórczości 
Beethovena Lenin.

26 MARCA 1845 R.
urodził się WILHELM KONRAD 
ROENTGEN — wielki uczony 
'Jemieeki, odkrywca promieni 
X, nazwanych na jego cześć pro 
mieniami roentgenowskimi.

26 MARCA 1893 R. 
urodził sie PALMIRO TOGLIAT
TI, sekretarz generalny włos­
kiej partii komunistycznej.
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W gdańskiej fabryce 
farb graficznych

Gdańska Fabryka Farb 
Graficznych produkuje 
farbę rotacyjną dla po­
trzeb przemysłu poligra­
ficznego. Zakład posiada 
iclasną wytioórnię pigmen 
tu (barwidel). Fabryka 
farb należy do pierivszych 
zakładów odbudowanych i 
uruchomionych przed 10 
laty na Wybrzeżu.

Na zdjęciu: Pracownice 
magazynu Anna Paluch i 
Eugenia Knebel przy ety­
kietowaniu puszek z far- 
bą.

CAF — fot. Kosycarz

l notatnika 1 
Frontu Narodowego

Dnia 27 bm, w niedziele o g 
17 w świetlicy Domu Stoczniow­
ca przy ul. Grunwaldzkiej 103 
odbędzie sie zebranie mieszkań­
ców z obwodu 84 i 88 z udzia­
łem radnych rad narodowych 

Tematem zebrania sprawy ape 
lu wiedeńskiego Światowej Ra­
dy Pokoju. Na zakończenie od­
będzie sie cześć artystyczna.

immacfe
rzemieślniczych

zespołów
artystycznych

i akademia 
w 10 rocznicę 

wyzwolenia
Amatorskie Zespoły Arty­

styczne Cechu Rzemiosł Róż 
nych W Gdańsku zapraszają 
Obywateli Rzemieślników i 
gości z trójmiasta na elimi­
nacje powiatowe, które od­
będą się dnia 27 bm. o godz. 
14 w „Domu Kultury“ w O- 
runi (ul. Dworcowa 4).

Zaraz po eliminacjach roz 
pocznie się uroczysta akade­
mia z okazji 10-lecia wyzwo 
lenia Wybrzeża i Gdańska 
przez bohaterską Armię Ra 
dziecką i I Armię Odrodzo­
nego Wojska Polskiego.

Na obie imprezy wstęp 
wolny.

Okazja
Z ksiqzkq
„na start"
Wielki konkurs 

czytelniczy
Centralna Rada Związ­

ków Zawodowych wspól­
nie z Zarządem Głównym 
ZMP ogłoszą 1 kwietnia 
br. Wielki Konkurs Czy­
telniczy. W związku z 
przygotowaniami do tego 
konkursu WRZZ w Gdań 
sku zwołała w dniu 23 bm. 
zebranie organizatorów.

— Niestety — informuje 
ob. Krystyna Pietraszewska 
— nie przybył na to zebra­
nie Ikolega Baryła, przedsta­
wiciel współorganizatora kon 
'kursu—ZMP. Jednakże utwo 
rzyliśmy już Wojewódzką 
Komisję Konkursową i zabra 
liśmy się do wstępnych przy 
gotowań: plakatów, zgłoszeń 
itp.

— Na czym polega ten kon 
kurs i dla kogo jest organi­
zowany?

— Jest to odpowiednik 
wiejskiego konkursu czy­
telniczego dla środowisk 
miejskich. Uczestnik kon­
kursu będzie obowiązany 
przeczytać 8 książek (w 
tym dwie popularno nau­
kowe) z podanych 188 po­
zycji współczesnej litera­
tury polskiej i obcej oraz 
brać udział w imprezach 
organizowanych przez bi- 
bliotełki. Będą to dyskusje, 
spotkania z autorami, za­
gadki literackie.
— Jak długo konkurs bę­

dzie trwać?
— Do listopada.
— O, to dużo będzie czasu 

na przeczytanie tych 8 ksią­
żek. A jaki system wyróżnia 
nia?

— Na podstawie informa­
cji bibliotek zakładowe korni 
sje konkursowe będą typo­
wać przodujących czytelni­
ków. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody książkowe, organiza 
torzy imprezy zaś dyplomy 
uznania.

— Może są jeszcze przewi 
dziane jakieś dodatkowe a- 
tra'kcje konkursu?

— W czasie trwania kon­
kursu — nie, ale na zakoń­
czenie odbędzie się woje­
wódzki zlot uczestników i or 
ganizatorów, zaś pod koniec 
roku zlot centralny połączo­
ny z II Zjazdem Biblioteka­
rzy.

A więc: już za kilka dni 
zgłoś swój udział w tej cie­
kowej i kształcącej imprezie.

(dn)

często robi chuligana
dobra opieka i rozrywka
wychowują uczciwych ludzi

Temat, który dojrzał do 
publicznych dyskusji i zaj­
muje poczesne miejsce w o- 
pinii społecznej — to chuli­
gaństwo. Nie przypaßkoAvo 
też problem ten zamieszcza­
ła na porządku dziennym se 
sje rad narodowych i radzi­
ła nad nim ostatnio sejmowa 
komisja. Nie roszcząc sobie 
pretensji do twierdzenia, że 
powiedziano już wszystko w 
tej sprawie, można zaryzyko 
wać opinię, iż powiedziano 
już dosyć, aby — znając gló 
wne przyczyny złą — wska­
zać radykalne środki zarad­
cze.

Stosując pewną hierarchię 
pionową należało by rozpo­
cząć od szkół podstawowych. 
Zastraszające są wyniki an­
kiety, przeprowadzonej w 
w tych szkołach, a z której 
wynika karygodna lekko­
myślność wielu rodziców (od 
30 do 50 proc.), częstujących 
własne dzieci wódką. A o 
bezpośrednim związku i wza 
jemnej zależności alkoholu i 
chuligaństwa (w początko­
wej formie — wagarów) wie 
my wszyscy aż nadto dobrze.

Niechby ci rodzice zwie­
dzili kiedyś szkoły specjalne, 
w których ogromnym nakła­
dem kosztów i wielkim wy­
siłkiem grona pedagogów usi 
łuje się przywrócić do nor­
malnego życia skarlałe umy­
słowo i fizycznie dzieci, któ­
rych nieszczęściem stało się 
pijaństwo ojców i matek. 
Trudno również dziwić się, 
że niewielkie zainteresowa­
nie wykazują ci rodzice dla 
postępów swego dziecka w 
nauce, dla jego wybryków w 
szkole i wagarowania.

O LEPSZY DOBOR OPIEKI
Stopień drugi w naszej 

hierarchii — to młodzież 
pracująca, nierzadko wcią­
gana do grona pijaków i ło­
buzów przez starszych kole­
gów — przy obojętności bez­
czynności rad zakładowych 1 
kół ZMP.

Nie przypadkowo na sesji 
DRN we Wrzeszczu wymie­
niano jako złe przykłady ho­
tele robotnicze w Jelitkowie 
(kobiecy), dom młodego ro­
botnika Nadmorskich Zakła­

dów Drzewnych czy hotel 
PKP w Oliwie.

Panująca w nich niezdro 
vya atmosfera moralna i 
pijaństwo są rezultatem 
braku opieki i nadzoru ze 
strony dyrekcji zakładów 
macierzystych i przypad­
kowego doboru kierowni­
ków tych domów.
W rezultacie — dzięki 

sprzyjającym warunkom — 
wykluwa się chuligan, które­
go wybryki coraz częściej 
kcńczą się przed kolegium 
orzekającym czy sądem.

Można powiedzieć, że „oka 
zja robi chuligana“. Młody, 
zdrowy, pełen temperamen­
tu, coraz lepiej zarabiający 
młody człowiek musi w ta­
kiej czy innej formie dać 
upust swej energii. I to jest 
naturalne

A SPORT?
Lecz czy ma okazję w 

Gdańsku do godziwej, właś­
ciwej swemu wiekowi roz­
rywki? Kina i teatry czy 
występy „Estrady“ nie roz­
wiązują w obecnej sytuacji 
tego problemu — w zesta­
wieniu z potężną armią mło­
dzieży, łaknącej prawdziwej 
rozrywki. Powstałą lukę win 
ny wypełnić świetlice zakła­
dowe, te jednak są przeważ­
nie mało atrakcyjne i rażą 
nudą.

A sport? Poza grupkami 
wyczynowców — koła i zrze­
szenia sportowe z MKlft? na 
czele praktycznie zepchnęły 
młodzież, pragnącą pióbować 
swych sił w boksie, piłce noż 
nej czy lekkoatletyce, na 
margines swej działalności 
I zapomniały o swej zasadni­
czej roli, o umasowieniu 
sportu.

Brak boisk? A co zrobi­
ły organizacje społeczne, 
związkowe i sportowe, aby 
wysiłkiem tejże młodzieży 
zbudować gęstą sieć boisk, 
niekoniecznie zaraz stadio­
nów z trybunami, szatnia­
mi i tp.? Znowu — prak­
tycznie biorąc — nic lub 
prawie nic.

młodemu 
co nader

IŚCI
warszawskiej operetki
w NMim Doifu Kultury

TEATRY
Gdańsk — Wielki — ,,Sprze-j 

dana narzeczona“ — g. 15; „Pan 
Puntila i jego sługa Matti“ — 
godz. 19

Gdynia — Dramatyczny — 
„Turcaret“ — g. 19

SopoC — Kameralny —
„G rzęch“ — s. 19

KINA
GDANSK — „Leningrad" —

„Ciemna rzeka“ od 1. 18 — g.
15, 17, 19 seans z występ, artyst. 
„Okrutne morze“ seans noc-i 
ny — godz. 22. „ZMP-owiec“ —] 
„Sierpniowa niedziela“ od 1. 18 J *
— g. 1S, 18, 20. „Bajka" — ..Na- i 
dziei za dwa grosze“ od 1. 18 — j;— 
g 16, 18, 20. OLIWA —- „Del­
fin“ — ..Sygnał na rzece“ od 1 
7 — g. 16. 18, 20. NOWY PORT!
— „1-szy Maja“ — ..Awantura I 
o dziecko“ — od I 16
— g. 17, 19. Gdańsk — „Kame­
ralne“ — .Tajemnica górskiego 
jeziora“ — g. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Upiór na sprzedaż“ od 1. 14 — 
g. 16, 18, 20. „Atlantic“ — „Gol“ 
od 1. 7 — g. 15.30. 17.30. 19.30
„Goplana“ — „Skrzydlaci obroń 
cy“ od 1. 7 — e. 16 — „Mury Ma 
lapagi“ od 1. 14 — g. 18, 20. — 
„Jutro będzie za późno“ seans 
nocny — godz. 22. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „Ekspress 
z Norymbergi“ od 1. 14 — g. 13, i 
20. CHYLONIA — „Promień" —i 
„Zdobycie góry“ od 1. 12 — g. I 
17. 19. ORŁOWO — „Neptun“ — j 
„Kalinowy gai“ od 1. 14 — g,1 
17. 19. OBŁOŻE — „Związko-! 
wiec“ — „Królowa balu“ od i. i 
16 — g. 17.30, 20. IIUMIA —
„.Aurora“ — „Dzieci ulicy“ od 
1. 16 — g. 19,30.

SOPOT — „Bałtyk“ — ,A-
larm w cyrku“ od 1. 12 — g.
15.30. 17.30, 19.30. „Polonia" —
„Czarodziejski kapelusz“ od 1 
12 — g. 16, 18, 29. „Rezerwowy 
gracz“ seans nocny — g. 22.

APTEKI DYŻURNE
GDANSK, ul. Długa 54-55 [ 

WRZESZCZ, ul. Mierosławskie­
go 27. SOPOT, uł. Rokossowskiel 
go 21. GDYNIA, ul 22 Lipca 44. j 
GRABÓWEK, uł. Czerwonych! 
Kosynierów 137. ORŁOWO, ul j 
Boh. Stalingradu 66. NOWY; 
PORT. ul. Ołiwska 83-84. 1

Niezależnie od nie 
dzielnego przed­
stawienia, soliś­
ci Państwowej 
Operetki z War 
szawy wystąpią 
w Morskim Do­
mu Kultury w 
Nowym Porcie 
dziś o g. 19.30.

Przedsprzedaż 
biletów prowa­
dzą wszystkie 
placówki „Orbi­
su“.

Młodzi stolarze 
przy pracy

Oddział nr 1 Nadmor­
skich Zakładów Przemyślu 
Drzeiunego we Wrzeszczu 
wykonuje swe plany z nad 
wyżką (styczeń 107 proc., 
luty — 105 proc., vjedlug 
cen niezmiennych) stara­
jąc się o jakość wykony­
wanej produkcji i syste­
matycznie podnosząc kwa 
lifikacje zawodowe praco­
wników. Codzienne narady 
dyspozytorskie * wydawa­
ny raz na kwartał biule­
tyn tematyczny dla racjo­
nalizatorów poważnie przy 
czynią ją się do ztoiększe- 
nia wydajności pracy i o- 
żyw i en ia racj onuhzatorst- 
wa. Zakłady zatrudniają 
absolwentów Szkoły Przy­
sposobienia Zawodowego. 

i Na zdjęciu absolwenci 
Szk. Przysp. Zawodowego 
(od prawej) Józef Ea­
rners, Leon Józef ovAcz, 
Leon Dorzyszkovjski, Zbig 
niew Janicki przy monta­
żu stolnic.

oczekiwanych postulatów 
chociażby w sprawie zapew­
nienia Komisariatowi MO 
środków lokomocji w czynie 
społecznym przez różne z. 
kłady. Komisja porządku pu 
blicznego nie przedstawiła 
sesji swego wniosku, sumują 
cego to wszystko, co powie­
dziano w dyskusji (w tym 
również ograniczenia sprze­
daży wódki), przecież radni 
oczekują od Prezydium DRN 
realizacji wysuniętych postu 
latów.

Należy przypomnieć jesz­
cze słowa radnego Bracha, 
które tyle uznania znalazly 
u uczestników sesji: „Znamy 
zło i dość już słów na ten 
temat powiedzieliśmy; naj­
wyższy już czas przejść te­
raz do czynów“. (sa)

Po bilet w »Orbisie«
Przed kasą sprzedaży bi­

letów do kin w gdyńskim 
„Orbisie“ oczekiwała 21 bm. 
na kasjerkę od godz. 17 A0 
do 18.10 kolejka złożona z 5 
osób.

Kasjerka z okienka sąsie­
dniego patrzała na to ze 
stoickim spokojem, decydu­
jąc się na ...„intencencję“ do 
piero z chwilą wybicia godz. 
18, kładącej kres urzędowa 
niu.

Interwencja ta polegała 
na zwróceniu się do kierow­
nika z prośbą o telefoniczne 
przywołanie koleżanki z... ki

Już jest nieco lepiej, 
ale jeszcze wiele niedociągnięć

muszą 
GKZG usunąć

Cóż pozostaje 
człowiekowi? To,

Dobrze postąpił wojewódz­
ki zarząd GKZG, że na ostat 
nią naradę roboczą, jaka się 
odbyła w tych dniach, zapro 
sił nie tylko kierowników 
oddziałów i poszczególnych 
zakładów terenowych, lecz 
także sekretarzy podstaw, 
org. part. i przewodniczą­
cych rad zakładowych. Bo­
wiem tylko w oparciu o zgra 
ny. należycie zorientowany 
kolektyw można polepszyć 
styl pracy i usprawnić dzia­

łalność przedsiębiorstwa.

na, która, jak się później 
okazało, udała się tam 
„coś uzgodnić“.

A przecież sprzedaż bile­
tów kinowych w „Orbisie“ 
pomyślana jest przede 
wszystkim dla 03Ób, dyspo­
nujących ściśle ograniczo­
nym czasem, co zatem idzie, 
powinna, być zorganizowa­
na, szybko i sprawnie!

(tl)

»W razie zajęioścL.«
Zaśmiecanie polszczyzny, 

to bardzo wdzięczne i szero­
kie pole do popisu. ,No to 
jazda, my też!“ — powie­
dział sobie ktoś w Woje­
wódzkim Zarządzie Łączno­
ści i „popracował główką 
A oto wyniki tej pracy: 
„poczta tylko do listów miej 
scowych“ (napis na skrzyn­
kach pocztowych. ...W razie 
zajętości telefonu...“ (z in­
strukcji o obchodzeniu się z 
automatem telefonicznym), 
(w U. P. nr 6 we Wrzesz­
czu). Brawo! (drz)Królko

o różnych sprawach
GAŁĄŹ TO NIE DRZEWO

Dlaczego na ul. Rutkowskiego 
we Wrzeszczu — donosi nam ko 
respondent Zygmunt Budzisz —- 

j ścina się stare piękne drzewa 
; kasztanowca, które w okresie |
! wiosny i lata nadaja tyle uro- 
I ku i upragnionego cienia? >
! Robotnicy zatrudnieni przy ści j . _
inaniu oświadczyli obywatelowi j mi naszymi są nie tylko lii“ 
I z. Budziszowi Że wiele gałęzi dzie — nie ma tu ani drobi- 
jest spróchniałych i wobec te- _ „ „ . , , . .

‘go polecono im ścinać niektóre przesady, - lecz także
1 zwierzęta i rośliny.

Takich
woźniców

trzeba karać
Przyjaciół szanujemy. A 

imamy ich wielu, przyjaciół-

Część pierwsza narady o- 
mawiała uchwały CRZZ. Za 
gadnienie to jasno sprecyzo­
wał dyrektor handlowy, 
stwierdzając, że III Plenum 
KC PZPR wyraźnie wskaza- j uprzejmi 
ło drogi, jakimi mają iść 
związki zawodowe, ażeby usu 
nąć zło, które nagromadziło 
się w ich pracy.

W części drugiej, poddano 
szczegółowej analizie działał 
ność zakładów KZG oraz po 
szczególnych komórek zarzą 
du. Ogólnie stwierdzono, że 
od czasu zmiany struktury 
organizacyjnej przedsiębior­
stwa, to znaczy ustanowie­
nia 3 oddziałów (Malbork —
Gdańsk — Gdynia) praca w 
zakładach poprawiła się.

drzewa.
Czyżby to był wystarczający 

powód, by niszczyć przepiękne 
kasztanowce? Nam się wydaje, 
że wystarczyłoby ściąć jedynie 
uschnięte konary.

schodowej (ul. Grunwaldzka 
140) było zupełnie ciemno i nie 
mogła znaleźć podanego nume­
ru mieszkania. zapukała do

łatwo z wystawy każdego | Świadczy* o tym ^choćby rea- 
sklepu spożywczego czy kio i lizacja planów, które od 3 
ku natrętnie nęci wałęsają- J miesięcy są przekraczane, 

cą się młodzież wódka. W j Przede wszystkim ważny jest 
! „TyCZyny chuligań i fakt, że stosunek produkcji

własnej do obrotu znacznieskie prowadzą przed kole- 
Igium, które wydaje swe o- 
jrzeczenie.
I Lecz kadrowcy i dyrekto­
rzy ogółu zakładów nie do- 
I cenią ją tego problemu, nie 
i publikują w zakładzie na- 
izwisk ukaranych pracowni­
ków, nie kontrolują przebie 
gu pracy poprawczej, nie o- 
taczają wzmożoną opieką 
ukaranych za chuligaństwo 
A wiemy, że bezkarność i 
szkodliwa tolerancja przy 
braku opieki rozzuchwala co­
raz bardziej i coraz częściej 
prowadzi wykolejonych przed 
sąd.

W dyskusji na sesji DRN 
we Wrzeszczu wyłoniły się 
dwa kierunki: dwie metody 
zaradzenia złu: część rad­
nych żądała tylko kar, resz­
ta natężenia akcji wychowaw 
czej. Słuszność jest — jak 
zwykle — po środku: tam, 
gdzie zawodzą metody wy­
chowawcze, dobre słowo — 
należy karać z całą surowo­
ścią prawa i konsekwentnie 
kary egzekwować.

TO NIE WSZYSTKO
Nie powiedziano jednak 

na sesji wszystkiego. Jaki u-

się podwyższył. Jednakże jest 
jeszcze wiele niedociągnięć, 
które należy co rychlej usu­
nąć.

Kierownicy zakładów: z Elbla 
ga — Obszarny i Starogardu — 
Wilczyński stwierdzili na prze­
kład, że już od dwóch lat ma­
ja u siebie nieczynne lodówki 
i nie mogą się doprosić ich re­
montu. A przecież lodówka w 
zakładzie gastronomicznym to 
podstawowe urządzenie, bez któ 
rego trudno mówić o należytym 
funkcj onowaniu przedsiębiorst­
wa. Winę za ten stan rzeczy do

BĄDŹMY BARDZIEJ

Ob. Maria Szwaluk, członek 
komitetu rodzicielskiego, otrzy­
mała polecenie, by udać się do 
rodziców, których dzieci nie na 
dążaja w nauce i sprawdzić ich 
warunki bytowe. Ob. M. Szwa­
luk udała się więc pod wskaza-

Jednym z najwierniej­
szych, najbardziej nam po­
mocnych i pracowitych jest 
koń.

Za swoją pracowitość nie 
wymaga od nas wiele, ot po 
prostu dobrego owsa, suchej, 
czystej stajni i — co najwa­
żniejsze — dobrego trakto­
wania. Zasługuje na to w 
pełni.

Jak więc nazwać takich
ny adres, a ponieważ na klatce i jak Aleksander Smolis i Wła

pierwszych nam;'drzwi.
Uprzejmie zadane przez nia 

pytanie pozostało bez odpowie­
dzi. Ob. Gołęba potraktowała 
członka komitetu rodzicielskie­
go jak wrogiego intruza i za­
trzasnęła ze złością drzwi.

Komentarze chyba zbyteczne.
Józef Kiapacz
korespondent

DLACZEGO ZAMKNIĘTO 
ŚWIETLICĘ?

Dyrekcja POM nr 190 w No­
wej Wsi zmieniła ostatnio este­
tycznie urządzona świetlicę na 
stołówkę Uważam, że na tak po 
kaźną liczbę pracownikównosi nie tylko Przedsiębiorstwo lcazną nczpę pracowników za- Rernontowo -° Montafövve^H^an- trudnionych w POM-ie lokal 

dlu Wewnętrznego w Gdańsku, IÄE,c,0Wy Powinno się jeszcze 
powołane do utrzymania w goto bardziej rozszerzyć. Postępowa-powołane do utrzymania w goto 
wości technicznej urządzeń chło 
dniczych ale i administracia 
zarządu GKZG, która nie potrą 
fiła dopilnować wykonania zle­
cenia.

Podobnie przedstawia sie spra 
wa drobnych remontów i na­
praw. W Kościerzynie zepsuty 
jest trzon kuchenny i piekarnik, 
a w Starogardzie — bojler. U- 
sterki te hamuią rozwój produ­
kcji.

Zagadnienie doniosłej wa-

nie dyrekcji jest sprzeczne z dv 
rektywami Rządu i Partii. Czym 
wiec kieruje sie dyrekcja, czyż 
by rozrywki kulturalne były 
dla niej piątym kołem u trak­
tora?

Chyba nie.
Antoni Miska 
korespondent

POD ADRESEM „DOMU
książki“ w fruszczu
GDAŃSKIM

Pruszczu

dział w walce z plagą chuli-1 wniosek stosowania wymia- 
ganstwa weźmie Zarząd i ny pracowników garmażerni 
Dzielnicowy ZMP? Czy ist-1 i kuchni.
nieją i jakie możliwości fi­
nansowania pewnych inwe­
stycji sportowych we Wrze- 

jszczu ,o czym winien mówić 
przedstawiciel Miejskiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego i MKKF? Jak Wydział 

I Kultury Prezydium MRN i 
DRN oraz Zw. Zaw. Prac. 
Kultury wyobraża sobie po 
dniesienie na wyższy po­
ziom i uatrakcyjnienie pra­
cy świetlic, a dyrektorzy i 
przewodniczący rad zakłado 
wych uzdrowienie stosun­
ków tv hotelach robotniczych 
(chociażby tych wymienio­
nych na sesji i na pewno kie 
rownictwu zakładów dobrze 
znanych?).

Nieco jednostronna była 
wypowiedź przedstawiciela 
MO o udziale organów mili­
cyjnych w ukróceniu rozwy­
drzonych chuliganów — bez

Skom n°Wi Przywa,rsztk°we | GÄkiJ^^zaopatrujacy mło- 

SZKOlenie pracowników. Od j dzież szkolną w podręczniki i po 
ich kwalifikacji bowiem vWmoce naukowe. 1est czasami 
dużej mierze zależy praca ?/zeJz cał^. tvfodnie zamknięty.,Kiedv znów kierownictwo pła- 

tak nie ma 
bowiem nic 

nie można tam dostać.
Stoisko w PDT z Przyborami 

szkolnymi jest także bardzo czę 
sto nieczynne.

Niech komisja handlu PRN w 
Pruszczu zmobilizuje kierownic 
twa sklepów, aby lepiel w.ypeł 
niały swoje obowiązki.

Henryk Słomiński
korespondent

całej placówki. Dlatego też I cówki otworzy ja 
kierownik zakładu w Pru-1 wielkiego pożytku, 
szczu Baryszewski, wysunął

dysław Benke (zam. we wsi 
Korcinki gtn. Jasion pow. 
Gdańsk), którzy zmuszają do 
pracy ponad siły swoje dwa 
konie? Jak nazwać tych, któ 
rzy w nieludzki sposób biją, 
torturują i głodzą biedne 
stworzenia. Brak słów pogar 
dy dla takich woźniców.

Konie są schorowane, z li­
cznymi ropiejącymi ranami. 
Niedopasowana i podarta u- 
prząż nie pozwala na ich za­
gojenie się.

Bardzo więc słusznie po­
stąpili ob. Józef Kłapacz z 
Woj. Przedsiębiorstwa Roz­
biórkowe - Porządkowego i 
majster Dembski nie przyj­
mując furmanek A. Smolisa 
i W. Benkego do pracy.

Takich nieludzkich woźni­
ców nie powinno sie zatrud­
niać, a nazwiska ich będzie 
my publikować i o oodob- 
nych wypadkach znęcania 
się nad zwierzętami ~żawia- 
danńać funkcjonar MO, 
którzy będą nakładać Kary.

feP)

W podsumowaniu dyskusji 
dyrektor Kelar stwierdził, że 
zarzuty kierowane pod adre 
sem zarządu w wielu wypad 
kach były słuszne, toteż nie 
domagania zostaną usunięte. 
Niemniej zaapelował do kie­
rowników oddziałów i zakła 
dów, ażeby sumienniej wyko 
nywali swoje obowiązki. 
Przede wszystkim należy dą 
żyć do zwiększenia produk­
cji, do posiadania w zakła­
dach pełnego asortymentu 
towarów, strzec jak źrenicy 
oka własności socjalistycz­
nej, walczyć o wyższą spraw 
neść zaopatrzenia. KZG han 
dłować muszą szybko, spraw 
nie, tanio, wszechstronnie za 
spokajać konsumentów, han 
dlować w sposób nowy, w 
sposób socjalistyczny.

(no)

Warlo
0 lym wiedzieć...
DOTYCZY TO NIEZRZESZO- 
NYCH EMERYTÖW
1 INWALIDÓW

Zarząd Oddziału GDYŃSKIE­
GO ZWIĄZKU EMERYTÓW 
PAŃSTWOWYCH I WOJSKO­
WYCH powiadamia niezrzeszo- 
nych emerytów i inwalidów wo 
,lennych, że zapisy nowych 
członków przyjmuje się w pier­
wszy czwartek po 1-szym i 

)15-ym każdego miesiąca, 
i Zainteresowani winni się zgła 
I szać do lokalu w Domu Ryba- 
i ka w Gdyni (ul. Jana z Kolna 
I nr 27) w godz. od 16 do 18.

Jeśli w czwartek przypada 
święto — sekretariat czynny 
jest w tych samych godzinach 
w dniu następnym.

DLA MIŁOŚNIKÓW FIZYKI
Oddział gdański Pol. Tow. Fi 

zycznego zaprasza wszystkich 
miłośników fizyki na odczyt z 
cyklu „Od odkrycia radu do bu 
dowy reaktora atomowego“ pt. 
„Elementarne cząstki materii", 
który wygłosi prof, dr J. Rayt 
ski w dniu 26 bm. o godz. 18 w 
Auditorium Maximum Politech­
niki Gdańskiej.

UWAGA — BIBLIOTEKARZE, 
UCZESTNICY P. K. K. B.

Ośrodek Konsultacyjny Państ­
wowego Korespondencyjnego 
Kursu Bibliotekarskiego przv 
Miejskiej Bibliotece Publiczne i 
w Gdyni — zawiadamia uczestl 
ników P, K K. B., że materia­
ły do pracy pisemnej według 

j skryptu Nr 2 — Gromadzenie 
i księgozbioru — znajdiuą się w 
U egzemplarzu w Miejskiej Li- 
! bliotece Publ. w Gdyni — Skwer 
; Kościuszki 15. I n. i moea być 
wykorzystywane tylko na miej 
scu — codziennie od godz. 
w soboty takie od 15—18.

8894
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Jeszcze raz o rekinie
W związku z notatką „Pod znakiem rekina“, otrzy 

maliśmy z PPD „Dalmor'’' następujące wyjaśnienie:
Wystawienie złowionego przez załogę sit Kassio- 

peu rekina na pokaz publiczny dla mieszkańców Wy­
brzeża zostało uzgodnione z kierownictwem Młodzie­
żowego Domu Kultury w Gdyni. Zadaniem Dalmoru 
było jedynie dostarczenie rekina 'tui plac Kaszubski, 
zaś wyborem, miejsca i cala organizacją miał zajać 
się MDK. '

Jest rzeczą smutną, że chcąc społeczeństwu udo­
stępnić obejrzenie rzadko spotykanego okazu, należa­
ło by do tego celu uruchomić specjalne zabezpieczenie 
czy okratowanie, tym bardziej, że w niekulturalnym 
„oglądaniu“ rekina celowała nie tylko młodzież, ale 
i dorośli, wobec których nawet milicja była bezradna.

Po ukazaniu się notatki w prasie uszkodzenie 
parkanu MDK zostało przez Dalmor natychmiast 
naprawione.

Finowie triumfują w Zakopanem
Biegiem na 30 km zakoń- j stwem zawodników Finlan- 

czyły się w czwartek wi dii, którzy prowadząc od 
Zakopanem międzynarodowe j startu do mety, w kolejno- 
zawody narciarskie o Memo-1 sei — Lonkila, Hainen i Le- 
riał Bronisława Czecha i He htonen zajęli trzy pierwsze 
ieny Marusarzówny. Jak by-’miejsca. Duży sukces odniósł 
ło do przewidzenia, bieg za- ; Kwapień, który stoczył zwy- 
kończył się pewnym zwycię- j cięski pojedynek z Czecho- 

_ I Słowakami — Cardalem iBiegi \vd przsłsj w ßjp!Matousem’ ^mu^c iv ^
Sekcja LA MKKF w Gdyni 

organizuje w dniu dzisiejszym 
biegi na przełaj na dystansach 
2, 4 i G km (seniorzy), 2 km 

j (juniorzy), 1 km. (seniorki) i 700 
im (juniorki). Prawo startu ma­
iła wszyscy zawodnicy z gdyń- 
j skich kół sportowych. Pierw- 
I szych sześciu zawodników z ka 
j źdego dystansu reprezentować 
! będzie Gdynię w biegu woje- 
j wódzkim w dniu 3. 4. br.
| I 7.00 — DZIENNIK.

Zgłoszenia do biegu przyjmo-j Muzyka baletowa. 7.38 -

na fali 230,1 m 
SOBOTA — 26. III. 1955 R.

iSSfłWii P”™* w°charakterze Łdka.^Po ^HneKm1>1»r^rZ^Pr?a^da™i Z i 71°

GDY BĘDZIE WIELU 
K4PL&CYCH SIĘ

j niosłem koszty podróży, straci - 
j łem również dzień pracy na do- 
jjazd do sądu. Zgodnie z „wycią- 
i giesm z przepisów kodeksu“, wy- 

. , | drukowanym na drugiej stronie>W związku z notatką „Dener-'wezwania, „świadek ma prawo' 
rc^;ącf»,.0i>,?ry W Miej: żądać zwrotu wydatków koniecz
SKi* 1 rif>as- U osp. Komunalnej j nych, związanych ae stawieniem 
w sepoo-e zawiadamia, źe zasto-. eię do sądu, a nadto wyna,gro­
sowa no juz numerowanie biletów dzenie za stratę zarobku“. Tego

sali Kolejarza ZPG 
przy ul. Czerwonych 
rów 31. do godz. 14.

Gdyni 
Kosynie-

usci

na kipiał, w celu przestrzenia 
kolejności. Wydawanie numer­
ków^ stosowane będzie tylko w 
dniach większej frekwencji ama­
torów kąpieli, bo w chwilach sła

zdania był również ob. sędzia, 
który polecił kancelarii sądowej 
wypłacić mi wszelkie koszty, po. 
niesione w związku z rozprawą. 
Oświadczono m{ nawet, że na

be,go ruchu na kąpiel nie trzeba j drugi dzień pieniądze ’ zostaru 
czeicac. j wysłane. Minęło już prawie 100:
KIEROWCA Z DEFEKTEM |dni' * Pieniędzy nie widać. Dia-j 

Na notatkę „średnia przyj em-j czego? !
ność“ odpowiada nam Ekspozytu' 
ra PKS w Gdańsku, Istotnie ze. 
psuły się w autobusie hamulce, 
a kierowca bez skutku starał się. 
sam usunąć uszkodzenie, nie po j Andrzej Mędrzak, Sopot. — 
wpoamiając ekspozytury o awa-i Kolejowe Zakłady Gastronomicz ;

^f0 Postało 4-go I ne pobierają za artykuły spo-j 
żywcze ceny o 50 proc. wyższe,dzinne opóźnienie autobusu Kie 

rowca autobusu został za to, o- 
raz za, poprzednie przewinienia 
zwolniony z pracy.

niż obowiązujące w innych pla i 
cówkach handlu uspołecznione- j 

j go np. MHD.
ŚWIADEK MA PRAWO j Czytelnik z Kartuz, nazwisko!

Na dzień *3 Ustąp,ada ub. r. —1 nieczytelne. — Korespondencyj-j 
pisee ob. Edward Krajewski z ne Liceum Ogólnokształcące mie: 
Gdańska — otrzymałam wezwą- ści się w Gdańsku - Wrzeszczu, i 
nie z Sądu Powiatowego, w Mai-1 ul. Topolowa 7.

_____ ^ dedukcja. Gdańsk
[CZY I Iar8 Drzewny 3/7 
Tri S .Celeiony: Centraia

350-41 Sekretariat 
335-60 Dz Miejsk' 
313-97 Dz Sport 

sGt- . śmiało i szczerze 345-17
Red nocny 335-66 Pismo re­
daguje zespół Administracja 
Gdańsk Targ Drzewny 3/7 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94, Cen­
trala 350-41, Ogłoszenia 335-80 
Pismo wydaje Instytut Prasy 
„CZYTELNIK“

Zamówienia i wpłaty na pre­
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze. 
- Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zi „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda­
ży dzienników t czasopism

Druk Gdańskie Zakłady Gra- 
liczne Gdańsk

Zam. 1121 — W-6-614

SWIATŁOj

Do „szczęki?“ chodź piechotą

S

Tajemnice publiczne ma 
ją to do siebie, że znają je 
■wszyscy oprócz najbar­
dziej zainteresowanych. O 
tym, że twoja koleżanka 
wychodzi za mąż, wie ca­
łe biuro, ale ona sama 
„pierwszy raz słyszy“. O 
tym, że nasze tramwaje 
chodzą stadami, wie cały 
Gdańsk, ode do dyrekcji 
WPK GG ta „najnowsza“ 
wiadomość jeszcze nie do­
tarła. Niestety, ujtedy te­
go nie wiedziałem. Przy­
znaję lojalnie: domyśliłem 
się dopiero dziś.

W niedzielę 20 bm. mia­
łem być w Gdańsku o 
godz. 16. Musiałem być, 
Moje „szczęście“ czekało. 
Każdy przecież rozumie: 
serce nie sługa.

Na przystawka (przy ul. 
Traugutta) zameldowałem 
się o godz, 15.25. Za póź­
no! Właśnie startował

.15 —
Stan

Wiad. 7.45 — So- 
repertuarze rozrywko­

wym. 8.00 — Koncert chóru i 
orkiestry. 8.40 — Koncert soli­
stów. 9.00. — Przerwa lok. 11.55
— Sygnał i zapowiedź rozgłoś­
ni — lok. 11.55 — Serwis CZBM 
dla rybaków — lok. 11.57 — Sy­
gnał czasu. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 
Utwory na flet. 12.30 — „Swoj­
skie melodie“. 12.45 —- Aud, dla

| wsi. 13.00 — Program i komu- 
| nikaty lok. 13.05 — Program,
i 13.10 — Melodie filmowe. 13.30 
j— Aud. dla kl. VII. 14.00 —
I Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09 
] — Kom. o stanie wód. 14.10 — 
i Aud. dla klas I i II. 14.30 —
! Koncert solistów. 15.00 — Kon- 
| cert estradowy. 16.00 — Koncert 
i masowy pod hasłem „Miłość hut

itana“-“olkk-iłM>~~Au«xy& mistrzostwo Polski w boksie
| dzieci. 17.30 — Koncert życzeń' 
i — iok. 17.55 — Dźwiękowy Prze 
' glgd Tygodnia „Od Gdańska do 
Szczecina“ — lok. 18.15 — Wiad.
18.20 — Aud. aktualna. 18.35 —
„Pieśni i melodie ludowe“. 19.00
— Muzyka i akt. 19.25 — „Ober 
ża pod grzybkiem“. 19.55 — Mu 
zyka tan. 20.30 — „Przy sobocie 
po robocie“. 21.30 — DZIEN­
NIK. "21.50 — Dziennik rybacki
— iok. 22.00 — Koncert życzeń.
23.00 — Muzyka tan. 23.30 Michalaka 7 T uhlinaOST. WIAD. 24.00 — Muzyka luicnaiaKa Z LUDlina.

Juniorzy walczą

j W Stalinogrodzie rozpoczę 
ły się indywidualne bokser- l l^^ądzS

tramwaj, przed nim szła 
„ósemka“, na następnym 
przystanku majaczył jesz­
cze jeden uciekinier. Krót 
ko mówiąc cale stado zwia 
ło.

Czekałem 20 minut i po­
mału godziłem się z myślą, 
że nie zdążę. Nie dlatego, 
żeby zostało za mało cza­
su na dojazd do dworca.
Nie. Ale jeżeli tramwaj 
nadjedzie w ostatniej chuń 
li, to na pewno albo gdzieś 
po drodze wyskoczy z 
szyn, albo wyłączą prąd, 
albo...

Nareszcie! O godz. 15,4.5 
z przepisowo dojrzałymi 
„winogronami“ nadjechał.
Jeszcze nie stanął, a w 
przyczepie już rozległ się 
głos dzwonka. Efektu nie 
wywołał żadnego. Dopiero, 
kiedy wysiadł mężczyzna z 
dzieckiem — tramvoaj ru­
szył. Na pomoście przy­
czepy nr 166 została kobie 
ta i wózek. Mężczyzna był 
raczej zadowolony. Wó­
zek? Fraszka, rzecz na­
byta. A kobieta?

Przy Akademii Medycz­
nej stanęliśmy przepisowo.
Tym razem motorniczy nie Piechotą byłem w domu 
czekał na sygnał. Czas to za 10 'minut. Zyskałem ich

duktor czuł się w obo- 
wiązku uryjaśnić sytua­
cję: „Dopóki wszyscy nie 
zejdą ze stopni — nie ru 
szymy“.

Staliśmy dokładnie 5 
minut. Flegmatycy na 
stopniach zapalili papie­
rosy. Nerwowi zaczęli wy 
chodzić z wozu. Potem na­
gle, bez uprzedzenia, 
tramwaj ruszył i „wino­
grona“ momentalnie na. 
brzmiały w dwójnasób: 
tymi, co już stali na stop 
niach, i tymi, co nieo­
patrznie wzgardzili przed 
chwilą komunikacją koło­
wą. Całe towarzystwo, 
wesoło machając rękami, 
przemknęło przed zawie­
dzionymi minami stoją- 
cyoh na przystanku „na 
żądanie“ (motorowego) i 
dobiło do Placu Zebrań 
Ludowych.

Wysiadłem. Byłem już i 
tak spóźniony, rozżalony i 
niepocieszony. Wiedziałem 
— „szczęście“ nie czeka­
ło. Mogłem wracać. Nie, 
nie — oczywiście nie tram 
wajem. Przecież już mi 
się nigdzie nie śpieszyło.

skie mistrzostwa Polski ju­
niorów. W turnieju startuje 
151 zawodników z całego 
kraju. W spotkaniach elimi­
nacyjnych bardzo dobrą wal 
kę stoczył Tuezyński z Gdań 
ska pokonując na punkty

więc ruszył z 
kopyta i stanął po 20 me­
trach, W wozie zapano­
wała denerwująca cisza, 
a w powietrzu zawisło 
zbiorowe „dlaczego“? Nie piechotą, 
widoczny w tłumie kon-

więc 25, no i 45 groszy. 
Czysty zysk. Doświadczę 
nia nie liczę. Uczy ono: 
nieszczęścia chodzą stada 
mi — do „szczęścia“ chodź

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pracownika na stanowisko inżyniera inwesty­
cji zatrudni z dniem 1 kwietnia br. Techniczna 
Obsługa Samochodów Okręgu Gdańskiego. Wy­
magane wysokie kwalifikacje. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr, Gdynia, ul. Czerwonych Ko­
synierów 189. 753-K

«»«.OSZKitiiA DRO&ME

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ do 2 ha sadu z do­
mem (dobra komunikacja). 
Oferty Gdynia - Orłowo, 
poste - restante Kazimierz 
Jasiński. 835-P

DOM dwurodzinny z ogro­
dem — sprzedam. Rumia, 
Derdowskiego 8. 1963-G

GDYNIA: domelc trzyizbo­
wy nowy, wolny, ze stajen 
ką, ogrodem (85.090). RU­
MIA: 8 mórg ziemi ogrod­
niczej przy strumyku — 
(43.000) — sprzeda Biuro — 
Gdynia, Sieroszewskiego 6. 
teł. 10-52. 881-P
---------------------rr— n-nrm i,-, irum ir i iwiumi iiiiihwi—

POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Gdynia — 
kiosk, ul. Starowiejska 
(naprzeciwko apteki).

ROŻNE

ß Ü P N O
KOCIOŁ oraz rury do wo­
dnego ogrzewania szklarni 
kupię. Oferty z cenami. Je 
rzy Gąseeki. Miedzeszyn — 
Parkowa 6, poczta Radość.

KUPUJE: wyciągi (fłaszen 
cug lewary korbowe, klu 
eze samochodowe. „Auto- 
Step“, Gdańsk, Kartuska 1.

SZAFĘ biblioteczna niedu­
ża, ciemną — kupię. So- 
pot, 3 Maja 29/4. 8S1-P

IV! ASAYNĘ kuśnierska ku­
pię natychmiast. Gdynia, 
tel. 37-33, godz. 8 — i6.

N A ™K~ A

PANU dr Kułakowi oraz 
personelowi Szpitala Miej­
skiego w Gdyni, wdzięczne 
pacjentki składają serdecz 
ne podziękowania za bar­
dzo troskliwą opiekę: Ga­
briela Tarnawska, Stefania 
Chlewińska, Albina Lewan 
dowska, Halina Szwarc. Ja 
nina Głaz. 858-P

PODNOSZĘ oczka w poń­
czochach — tanio — na 
poczekaniu. Gdynia, Bema 
4 m. 3. 2011-G

LOKALE

ZAMIENIMY samodzielne 
mieszkanie 4,5 pokoju z 
kuchnią, łazienką i telefo­
nem w centrum Wrzeszcza 
na 2 samodzielne mieszka­
nia dwupokojowe we Wrze 
t-zczu lub Oliwie. Tei. 
426-11. 19J2-G

MASZYNOPISANIA meto­
da dotykową — wyuczam 
szybko. Gdynia, Święto,łań 
ska 51—6. 1964-G

tance towarzyskie”!! 
zapisy na Il-gi turnus nau 
ki ogłasza Spółdzielnia 
„Impreza“, w Gdańsku — 
ul. Wałowa 17. teł. 352-27. 
UWAGA — panie korzysta 
,1a z 20 proc. zniżki.

ZAMIENIĘ pokój 45 m kw. 
z kuchnią, wygodami, sło­
neczne w centrum Sopotu 
na dwa pokoje z kuchnia, 
łazienka w Sopocie gór­
nym. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, — Gdańsk, pod 
„1902“. 1902-G

DUŻY pokój z weranda, 
używalnością kuchni i ła­
zienki w Sopocie — żarnie 
nie na dwa lub trzy poko­
je. Sopot, poste - restante. 
Piotrzkowska. 835-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, możliwość trzymania 
inwentarza w Rumii — na 
mieszkanie w Gdyni. Gdy­
nia, poste - restante Stel­
mach. 837-P

POKÓJ 18 m kw. z kuch­
nią, wygodami — zamienić 
na dwa lub jeden z kuch­
nią, najchętniej w Sopo­
cie. Gdynia, Kwidzyńska 
12. Ringwelski. 850-P

DOMEK jednorodzinny 
dwa i pół pokoju z weran­
dą, ogrodem owocowym, 
możliwość trzymania inwen 
tarza w Oliwie, Kętrzyń­
skiego 10 — zamienić na 
trzy pokoje z wygodami w 
Sopocie. 1957-G

4 POKOJE z kuchnia o- 
gródkiem w Oruni, nadają 
ce się na dwie rodziny — 
zamienię na 2 pokoje z ku 
ehnią w trój mieście, naj­
chętniej w okolicy Gdyni. 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, — Gdańsk, pod 
„1975“. 1975-G

LEKARZ szuka pokoju w 
śródmieściu, na 2 godziny 
przyjęć 3 razy w tygodniu. 
Oferty kierować dr L. Usa 
rewiez, Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 98/96.

MIESZKANIE 4 pokoje Z 
kuchnia, z wygodami w 
Kartuzach — zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
w Gdyni. Może być kole­
jowe. Wiadomość: Kartuzy, 
Kośeierska 4. Dombrowski.

CZTERY pokoje z kuch­
nią, łazienką, gazem w To 
runiu —- zamienię na ta­
kież w Tczewie. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „1984“.

ZAMIENIĘ czteroizbowe 
mieszkanie we Wrzeszczu 
na domek jednorodzinny z 
wygodami i ogrodem owo­
cowym na trasie Malbork! 
— Kwidzyn — Gardeja. O-j 
ferty Biuro Ogłoszeń ,,Pra' 
sa“, Gdańsk, pod „1838“.

2 pokoje z kuchnia, bli­
sko dworca Orłowo, moż­
ność trzymania inwenta­
rza. drzewa owocowe, wa­
rzywnik — zamienię na 
mniejszy metraż w Gdyni. 
Poste - restante Zwolicki, 
poczta Orłowo. 887-P

DUŻY pokój z kuchnią w 
Gdyni - Chylonii, Kartus­
ka 26—2 zamienię na dwa 
pokoje lub podobne.

POKÓJ z używalnością ku 
chni i wygodami — zamie­
nię na równorzędne w 
Gdańsku. Wrzeszczu, Sopo 
cie. Mielech, Wrzeszcz, Ka 
rola Marksa 108/1. 1993-G

SŁONECZNE dwa duże od 
świeżone pokoje z wspól­
ną kuchnią — zamienię na 
mniejsze lub póicora z ku­
chnią. Gdańsk, Jedności 
Robotniczej 14 m. 4. 1999-G

2 POKOJE z kuchnia wy­
godami. ogródkiem Wzgó­
rze Nowotki — zamienię 
na dwa i pół pokoju z 
kuchnią w Gdyni lub So­
pocie. Teł. 38-07. 8S6-P

SPRZEDAŻ

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny przy kol. Zręby na 
mieszkanie trzypokojowe 
w dzielnicy Siedlce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk, pod „2002“.

MŁODY' radiotechnik po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego przy rodzinie w 
tró.jmieście. najchętniej w 
Gdańsku. Zgłoszenia Zyg­
munt Malinowski, Gdańsk 
1, poste - restante. 2012-G

DWÓCH pokoi z kuchnia 
na okres letni (2 miesięcy) 
nad morzem poszukuję. — 
Dr Bielawska, Poznań — 
Matejki 40/41 m. 14,

GDYNIA: mieszkanie dwu 
pokojowe z łazienka, ogro 
dem, z woda — zamienię 
na dwupokojowe ze służ­
bowym. Biuro Gdynia, Sie 

832-P

DENTYSTYCZNĄ technicz 
na wiertarkę elektryczną 
sprzedam. Wrzeszcz, Gra­
żyny 6—-8. 1974-G

SPRZEDAM tanio radiood­
biornik „Philips“, siedmio- 
obwodowy z okiem magiez 
nyrn. Wrzeszcz. Partyzan­
tów 38/4. 2013-G

RADIO „Stern“ nowe z 
klawiaturą, gwarancją — 
sprzedam. Gdańsk, Przyo- 
kopowa 8/5, tel. 340-68.

ZEGAR stojący „Beckera“, 
stan bardzo dobry — ta­
nio sprzedam, Sopot, Pow- 
stańcówr Warszawy 35 — 1.

PRZY'CZEPĘ samochodową 
3 ton oraz urządz. do za­
przęgu. w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. Zgło­
szenia : Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 138.

WIRÓWKĘ do mleka no­
wą, z własnym postumen­
tem „Alfa Lawa!“ nr 10 — 
750 itr. na godzinę 45 obro 
tów na minutę korba, ce­
na 4.200 zł sprzeda — He­
lena Marcinkowska, Gdy-

■ nia, Korzeniowskiego 14-1,
MIESZKANIE komfortowe 
w Szczecinie lub Koszali­
nie zamienię na mieszka­
nie w tróimieście. Poste - 
restante Szczecin 1. Wiś­
niewska. 877-PG

WÓZKI dziecięce najnow­
sze modele: głębokie cera­
towe, sportowe koszykowe, 
rurowe na kulkach poleca: 
Gdańsk, Kartuska 1.

DWA małe samodzielne no 
koję z kuchnia w cen­
trum Gdyni — zamienię na 
podobne o większym metra 
żu w Gdyni - Orłowie. — 
Wiadomość tel. 22-19.

RADIO bateryjne „Phi­
lips“ 3-zakresowe sprze­
dam. Gdańsk - Orunia, — 
Kol. Orka 10 (koło smo­
łami). 1987-G

MOTOCYKL „zündapp“ — 
KS 600 górny, po kapital­
nym remoncie — sprze­
dam. Wrzeszcz, Fornalskiej 
70 (dawna Wita Stwosza, 
koło zajezdni WPK). Dyt- 
kiewicz.

DUŻY pokój, urządzenie 
gazowe, w pokoju, z uży­
walnością kuchni — zamie 
nię na pokój z kuchnia. 
Gdynia, Świętojańska 40 
— 2. Jadam. 884-P

Z G C B Y

ŁANGOWSKI Henryk, No 
wy Port. Wyzwolenia 21 c 
zgubił leg. związkowa.

TECZKĘ brązowa, suwak 
zostawiono rano w poc. 
elektrycznym Gdyni 21. 3.. 
zwrot wynagrodzę. Sopot, 
Sikorskiego 9 — 3. 860-P

KOPEK Wanda. Gdańsk — 
Zabornia 38 zgubiła prze­
pustkę stała Stoczni Gdań 
sklej.  S00S-G

P r""a..C.... A....

KRAWCOWA przyjmie ora 
ce w domach w Gdyni. — 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. — pod 
„1976“. 1976-G

PRZYJMĘ prace zlecone 
— przepisywanie na maszy 
nie. Wiadomość tel. 332-31. 
wewn. 582. 1988-G

Przedsiębiorstwo M. H. D.
Artykułami Włókiennicza - Odzieżowymi 

w Gdańsku
podaje do wiadomości odbiorców adresy sklepów upoważnionych do prowadzenia sprzedaży

'konsumentom zbiorowym:
Sklep Nr 6 Gd. - Oliwa, ul. Armii Polskiej 7 — odzież. — dziew.

„ Nr 9 Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 24 — metraż (resztki)
„ Nr 23 Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 96 — metraż (resztki)
„ Nr 24 Gdańsk, ul. Długa Nr 3/4 (Stoczniowiec) — metraż, odzież, dziew.
„ Nr 27 Gdańsk, ul. Elżbietańska 10 (dla członków PZPR Kom. M. i Woj.)   włók.  

odzież., gosp., dom. i elektr.
„ Nr 30 Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 74 — metraż
„ Nr 31 Gd. - Nowy Port, ul. Wilków Morskich Nr 16 — metraż, dziew. — odz.
„ Nr 32 Gdańsk, ul. Szeroka 11/13 — metraż, dziew. — konf. lekka 
„ Nr 35 Gd. - Orunia, ul. Jedn. Robotn. 73 — odzież. — dziew.
„ Nr 44 Gd. - Orunia, ul, Jedn. Robotn. 55 — obuwniczy
„ Nr 51 Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 7 — obuwniczy 
„ Nr 53 Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 64 — obuwn. — futrzarski 
„ Nr 54 Gdańsk, ul. Piwna Nr 3/4, „Stoczniowiec” — obuwn.-gosp. dom, elekr.
„ Nr 55 Gd. - Wrzeszcz, ul. Aldony Nr 7 — obuwniczy
„ Nr 58 Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 104 — odzież. — dziew.
„ Nr 69 Gdańsk, ul. Elżbietańska Nr 10/11 — odzież. — dziew., metraż 750-K

8 SZT. nutrii hodowlanych 
3-miesięezmych z rodzin o 
dużej plenności (8—10 czt.) 
sprzedam. Żukowo, ul. Po­
żarna 3, pow. Kartuzy.

WÓZEK dziecięcy autko, 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Wrzeszcz. Prusa 15/3.

RADIO „Syrena“ i nowy 
adapter — sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce. Malczew 
skiego 41—8, godz. 12—17.

PIEC cukierniczy węglowy 
przenośny — sprzedam. — 
Tel. 521-90. 2003-G

NOWE radio 5-zakresowe 
oraz radio „Tesla“ sprze­
dam. Sopot, Stalina 648.

PILNIE sprzedani radio 
„AT“ nowe, ciemne oraz 
kostium damski, jasnopo- 
pielaty 100 proc. (tanio) — 
Wrzeszcz, ul. Kunickiego 
60 (końcowy przystanek 8 
— koło Lotniska) w godz. 
od 17—21. 2004-G

SAMOCHÓD osobowy — 
„Mercedes“ V-I70 po re­
moncie — sprzedam. Wia­
domość: — Gdańsk, tel.
428-39. 1982-G

MOTOCYKL „Ardy“, ra­
dio „Orion“ — sprzedam. 
Orunia, Równa 1 — 6,

KIOSK sprzedam. Wiado­
mość: Wrzeszcz, ul. Kolber 
ga 12, po godz. 16. 1978-G

KURY rasowe, karmazyny 
zielononóżki — sprzedaje 
Przeperski. Sopot. Bieru­
ta 35. 1991-G

KOŁO ze sprzęgłem do mo 
tocykla „Puch", stan b. 
dobry — sprzedam. Gdy­
nia, Nowogrodzka 16/8.

SZPILKI z nakrętkami do 
kół GMC — sprzedam. — 
Gdańsk, komis techniczny,

ZABAWKI, gry, łamigłów­
ki budownictwa, skakanki 
poleca Czapski, Stalino- 
gród. Opolska 18. Cennik 
wysyłam. 785-K

CEGŁĘ rozbiórkowa sprze 
dam. Gdańsk, uV Jana z 
Kolna 3. 1995-G

MATERIAŁ budowlany do 
rozbiórki, oraz cegłe sza­
motowa — sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk, pod „1996“.

PODZIĘKOWANIE
P. P. Dr Kondratowi i 

Dr Zielińskiemu za po­
myślna operacje, Dr Gru 
szecklemu oraz siostrze 
Zdanowicz za szczegól­
nie życzliwa i troskliwa 
opiekę serdeczne podzię­
kowanie składa wdzięcz­
na Zofia Karpińska.

AKWARIUM ISO Itr. z ryb 
kami lub bez — sprzedam. 
Wiadomość tel. 41-94.

RADIO „Aga“ tanio sprze­
dam. Oliwa, Wąsowicza 
3/7. 874-P

MASZYNKĘ do podnoszę- .___ .nia oczek pierwszorzędną 44 ÖZ ogumienie zO x 750 t
sprzedam. Gdynia. Bema 4 
m. 3. 2010-G

RADIO „AT“ nowe sprze 
dam. Gdańsk, Miałki Szlak 
20 — 1. 2009-G

RADIO „Mazur - Lux“ lub j 
„Syrenę“ i adapter sprze-J 
dam. Sopot. ul. Pułaskiego 
15 a. 2008-Gj

MOTOCYKL 100 NSU, czę­
ści (całość) — sprzedam. 
Gdynia, Zygmunta Augusta 
9—2, godz. 16. 889-P

centryfugę — sprzedam. 
Kotowski, Oliwa, Armii 
Polskiej 8. 1998-G

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

w. p. H. G. „CENTROGAL” 
Hurtownia — Gdańsk - Wrzeszcz,

Grunwaldzka 48/50, III p. 
zawiadamia,

że w dniu 28. III. 55 r. otwarta zostanie 
WIOSENNA WYSTAWA 
ART. GALANTERYJNYCH

Wystawa będzie czynna do dnia 30. III. 
w godz. od 9 — 16. Przy wystawie urucho­

mione zostanie biuro sprzedaży. 
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT: 
torebek damskich winylonowych, teczek, 
pasków, wdzianek damskich, serdaczków, 
kapeluszy, czapek, szalików, chusteczek, 
krawatów, nici, guzików, przyborów toale­

towych i zabawek.

ś. f p.

Mgr WlaUfSlaw Pa wills,
urodzony 28 maja 1899 r. we Lwowie zmarł 

dnia 23 marca 1955 r. w Gdańsku
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
26 marca 1955 r. o godzinie 14-tej z kaplicy 

cmentarnej na Witominie w Gdyni.
O powyższym zawiadamiają pogrążone w 
głębokim smutku

ŻONA Z IRENĄ

ś. t P.
jMgrinż. Zbigniew Paweł Bujaiskś

urodzony 10 października 1920 r. w Lublinie 
jedyny najukochańszy syn zmarł śmiercią 

tragiczną 23 marca 1955 r.
Msza św. za Jego świetlaną duszę od­

prawiona będzie w sobotę dnia 26 marca 
o godz. 9 rano w kościele przy ul. Mirec- 
kiego we Wrzeszczu. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek dn. 28 marca o godz. 15 na 
Cmentarzu Centralnym (Srebrzysko), o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

RODZICE I NARZECZONA

W dniu 23 marca 1955 r. zmarł nagle

mgr inż. Btifalski
starszy asystent Zakładu Technologii Chemicznej Środków Leczni­
czych Wydziału Farmaceutycznego Akademii Medycznej w Gdańsku.

W zmarłym Wydział Farmaceutyczny traci zdolnego współpra 
cownika, dobrego Kolegę oraz cenionego wychowawcę młodzieży.

PROFESOROWIE, ASYSTENCI I PERSONEL POMOCNICZY 
Wydziału Farmaceutycznego,
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